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Z za kordonu
Otrzymujemy drogą pośrednią, 

lecz ze źródła zupełnie pewnego' 
ważne wiadomości z pod zaboru ro­
syjskiego. Doniesienie, i ze znanych 
powodów pocztą przesłane do gra­
nicy, a tam dopiero na drut nada­
ne brzmi, jak następuje :

W arszawa  d. I. grudnia.
Hurko wrócił z Petersburga do 

Warszawy, a wczoraj obaj N u r ­
k o w i e ,  ojciec i syn, p o d a l i  
urzedownie prośby o d y m i s y e .  
Natomiast powraca na swoje stano­
wisko naczelnik kancelaryi jenerał- 
gubernatora Boźowskij, usunięty 
przed dwoma tygodniami przez 
Hurke.

Z Czartoryi na Wołyniu przy­
szła tu wiadomość telegraficzna, 
ż c j e n e r a ł - g u b e r n a t o r  w i ­
l e ń s k i ,  O r ż e w s k i j ,  u l e g ł  
w y p a d k o w i  j a k i e m u ś ,  z a ­
g r a ż a j ą c e m u  ż y c i u .  P r z y ­
p u s z c z a j ą ,  ż e  c h c i a ł  o d e ­
b r a ć  s o b i e  ż y c i e .  W P e ­
t e r s b u r g u ,  d o k ą d  u d a ł  s i ę  
n a  p o g r z e b  z m a r ł e g o  c a ­
r a ,  b y ł  p r z e z  c a r a  M i k o ł a -  
l a  II. ź l e  p r z y j ę t y ,  a na u r o ­
c z y s t o ś ć  z a ś l u b i n  c a r ­
s k i c h  w c a l e  g o  n i e  z a  p r o ­
s z o n o .  W y j e c h a ł  z P e t e r s ­
b u r g a  23.  l i s t o p a d a  d o W i l -  
na,  l e c z  w d r o d z e  z m i e n i ł  
k i e r u n e k  p o d r ó ż y ,  i u d a ł  
s i ę  do m a j ą t k u  s w o j e g o  
C z a r t o r y i .

W d n i u  21. l i  st o p a d a  c a r  
p o t w i e r d z i ł  u ł a s k a w i e n i e  
w ł o  ś c i a n  K r o ż a ń  s k i c h .

Powtarzamy, iż pochodzą te wia­
domości ze źródła bardzo poważne­
go. Lecz zawierają one zanadto po­
myślne wiadomości, ażebyśmy mo­
gli przyjąć je bez wewnętrznej o- 
bawy, czy też one sprawdzą się ?

Manifest amnestyjny
cara  M ik o ła ja  I I .

O becnie m am y już  dosłow ny  te k s t 
m a n ife s tu  c a ra  M ikołaja II, ogłoszony 
w  Prawit. W iesłniku. M anifest z red ag o ­
w an y  j e s t  w  sposób k o d y fik acy jn y  z 
p o w o ły w an iem  się  n a  ro zm a ite  p rz e ­
p isy  u s ta w  ro sy jsk ich , sk u tk ie m  czego 
do z ro zu m ien ia  je g o  p o trz e b a b y  d o d a ­
w ać ro z lio zn e  p raw n icze  k o m en ta rze .

M anifest z aczy n a  się od  s łó w : 
„W stęp u jąo  w  ślady  n o w o zaślu b io n y ch  
p rzodków , uzn a liśm y  za  d o b re  z a z n a ­
czy ć  u ro czy sto ść  z a ś lu b in  n aszy ch  c z y ­
n am i m iło s ie rd z ia  i m iło śc i" , poczem  
p rz y s tę p u je  w p ro s t do w y m ien ien ia  
yf 15 a rty k u ła o h  p rzy zn an y o h  u lg  i 
z m n esty j.

Sew erynow i zm iany jak ie  zaszły w K ę­
pie, gdzie nie w ątp iła , że ją  odwiedzi 
po jej tam że przybyciu .

Po obiedzie rozsta li się s ło w a m i:
— Do w idzenia u Słuckich.
W racając  do siebie wolnym  krokiem, 

O lsztyński rozpam iętyw ał każdy szcze­
gół dn ia  ub ieg łego  i m elancholijn ie po­
rów nyw ał, jak im  oa był w istocie, a j a ­
kim  m arzył że będzie.

Rozczarow anie było tak w ielk ie , że 
go p rzygnio tło , przybiło, uczyniło zupeł­
nie niezdolnym  do walki ; na razie  pod­
daw ał się rzeczyw istości i z jakąś okru­
tn ą  lubością ją  analizow ał.

N ie form ułow ał jeszcze jasn o  myśli 
sw oich, które były raczej wynikiem in ­
stynktu  niż spostrzeżeń. Spostrzeżenia 
mogły go niepokoić, in sty n k t go unie- 
szczęśliw iał i in stynk tem  wiedziony, od 
razu z chw ilą, w której w szedł do salo­
nu K arli zn ienaw idził E m ila  jakąś n ie ­
naw iścią g łuchą , s ilną i upartą, które 
to cechy w każdem  jego uczuciu się od­
najdyw ały. Z łe czy dobre w chodziło w 
jego je stestw o , przenikało je , zżywało 
się z niem  poniekąd.

chem, przyw ołanym  z przyzwyczajenia, 
ale w którym  nie było wesołości:

— Zastanow iłeś ranie pan  — rzekła 
— i m yślę, że m usisz pan być bardzo 
szczęśliwym, jeżeli od św iata uciekasz 
do życia, bo ja  się przed niem  w św ię­
cie chronię. Ale już  późno, a mam  wie­
czór u siebie. Pan przyjdziesz, n iepra­
wdaż ?

— Ależ natu ra ln ie  — prosił uprzej­
mie E m il inaczej nie usłyszałbyś pan 
znakom itego skrzypka.

Pan i Iza wyszła.

Pozostali jeszcze m ężczyźn i, wido­
cznie chcieli jed en  drugiego p rzetrzy ­
mać. Po m inie, z jak ą  Sew eryn zajął 
miejsce, było jaw nem , że n ie on ustąpi.
Zauw ażył to Słucki i pożegnał K arlę i
Sew eryna.

P an i O lsztyńska odprow adziła go pa­
rę kroków, a po krótki em zaw ahaniu, 
przeszła wraz z nim  do przyległego sa­
lonu. Tutaj podała m u rękę.

— Do widzenia — rzekła.
Zatrzym ując tę ręk ę :
— Kto to je s t?  — zapytał E m il,

w skazując w ejrzeniem  n a  p.okój, w któ 
rym pozostał Sew eryn.

Zdziw iona K arla  spojrzała na  niego :
— Jakto  ? Sew eryn O lsztyński, kuzyn 

mojego męża. P an  nie w iedział?
— Pytam  — powtórzył E m il z pe­

wnym  naciskiem  — kim on był... i je s t  
dla pani ?

Podniosła na niego swą oczy^ w k tó ­
rych w yczytał trochę zdziw ienia i u ra­
zy i powoli, z naciskiem  takie

— B ył i je s t  kuzynem  mojego m ę­
ża — rzekła.

Rękę, k tó rą  trzym ał w sw ojej, E ń iil 
z zapałem  uścisnął i złożył na niej jgo- 
rący pocałunek.

Słów zam ienionych n ie  słyszał S e­
w eryn, ale w idział scenę, k tó ra  im  to­
w arzyszyła, a teraz p a trza ł n a  p< wra- 
cającą ku n iem u zam yśloną postać K arli.

Gdy s tan ę ła  przed nim , tw arz je j się 
rozpogodziła, usiad ła  na  buśta jące iu  się 
krześle i poczęła go wypytyw ać o w ra ­
żenie, jak ie  na nim zrobiły osoby wi­
dziane u niej.

— Podobała ci się Iza ?
—  Nie bardzo, nie zdaję sobie zu­

pełnie spraw y z tego rodzaju  kobiet. 
Je s t w niej jakaś m ięszan iua  dziec iń ­
stw a i powagi, w której się połapać nie 
um iem .

— I m nie ta  m ięszanina, ja k  mówisz, 
zastanaw ia  n ieraz. W łaściw ie nie znam 
jej jeszcze dobrze, je s t to jed n a  z tych 
osób, k tóra  n a  pozór mówiąc wszystko, 
mówi tylko to, co chce powiedzieć. Ale 
zn«m je j dobroć i tę nad wyraz cenię.

— A on ?
Sew eryn zadając to pytanie, p a trzy ł 

bystro w oczy pani O lsztyńskiej i po 
raz drugi zauważył przem ykające po jej 
twarzy zm ięszanie.

— Co on? — zapytała.
— W jakim  rodzaju  je s t to człow iek? 

W szak znasz go daw niej odem nie.
— Być może, ale m usisz go znać 

lep ie j.
— Nie wiem, czy go znam  lepiej 

wiem, że go lubię bardzo.
Zaczerw ieniła się dom aw iając tych 

słów, tak jej się dziw nem  i fałszywem 
wydawało s ło w o : lubię, zastosow ane do 
swych uczuć dla E m ila . Z am ieniła te­
m at rozmowy i poczęła żywo opowiadać

P oszed ł na  wieczór do S łuckich w 
nadziei, że przypuszczeniom  jego ten  
w ieczór kłam  zada, w rócił zeń złam any . 
Nic i nikogo na nim  nie w idział oprócz 
K arli i Słuckiego, k tórych widok po p ro ­
stu fizycznie w oczy go palił.

Rzucił się na  krzesło,; pytając sam  
siebie, czy nie najlep iejby  zrobił, g d y ­
by n ie  zwlekając ani chw ili, w dalszą 
podróż się puścił.

Czuł potrzebę ucieczki i po raz p ie r­
wszy uczuł się tchórzem  wobec życia. 
Postanow ienie to trw ało  jednakow oż 
krótko. U ciekać znowu ? Po co, od cze­
go? P rzed  sam ym  sobą uciec n igdy  nie 
zdoła. Z resztą  do czegóż go ta  nowa 
nieobecność doprow adzi? Czyż mu od­
bierze przeżytą  już  gorycz pow rotu ?N iel 
P rzeszed ł już  to stra szn e  piekło i teraz 
zostan ie .

Pcźno w noc siedział zadum any g łę ­
boko, a w odmęcie m yśli i uoznć, k tóre  
nim  m iotały, nie znalaz ła  się an i je ­
dna pow stająca przeciwko K arli. O na 
pozostaw ała n a  uboczu.

(C. d. n.)

Pow ieść  

M . L r .  H a g e n o w e j

[Oiąg dalłiy.J

— W świecie m oże nie, w życiu tak. 
A le w ątp ię , byśmy się zrozumieć mogli. 
D la  pani św iat je s t życiem, d la m nie je s t 
on etapą życia tylko.

—  A resz ta  czasu, la t  c&y dn i, cóż 
p an  z niem i ro b isz?

—  Ż yję niem i po za tem kołem  za- 
czarow anem , bez którego pani życia za­
pew ne n ie  pojmujesz.

— O lsztyński m ów ił żartobliw ie. —_ 
Spojrzaw szy n a  panią  Słucką, był zdzi­
wiony w idokiem  je j spow ażniałej tw a­
rzyczki.

Spostrzegła to zdziwienie i z uśmie­
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runku  uchw ały  prosić o u k o ń c z e n ie ! 
spraw y w  porządku ustanow ionym . T e  
i  r.amte osoby w razie  sk a z a n ia  ich  ju ż  
nie m ogą uzyskać p rzeb aczen ia  z m ocy 
n in iejszego  m anifestu .

X II I . O płaty, k tó re  ju ż  w p ły n ę ły  po 
d zień  dzisiejszy na  po k ry o ie  w spom nia­
n y ch  w n in ie jszym  m anifeśo ie  k a r  p ie ­
n iężnych  i zaległośo;, w  zakresie  w szy­
stk ich  podatków  i op ła t próoz wym ie- 
nionyoh w  pun k tach  1—4 i 7 a rt. I. 
n in iejszego  m an ifestu , o raz sum y znaj- 
dująoe się n a  ich pokryoie  w rozporzą­
dzeniu  rożnych  in s ty tu c y j rządow yoh, 
n ie  pod legają  zw rotow i lub p rzen iesie ­
n iu  n a  poczet in n y ch  opłat.

X V I. Co do m ogących  pow stać co 
do zasto sow an ia  p rzep isów  n in ie jszeg o  
m anifestu  w ątpliw ośoi, w szy stk ie  in s ty -  
tnoye rządow e obow iązane są  zw racać  
się z p rzed staw ien iam i do  s e n a tu  rz ą ­
dzącego, k tó ry  w  w y p ad k ao h  p rzew y ż- 
szająoyoh je g o  w ł Izę, u z y sk u je  naszą 
deoyzyę w  drodze u stanow ionej.

O sta tn i a rt. X V . o p iew a : O ulgaoh 
i  in n y c h  d o b ro d z ie js tw ach  d la  podda­
nych  naszy ch  w. k sięstw a  F in la n d z k ie ­
go  w y d a je  się  osobne postanow ienie.

M anifest n a d a n y  został w  P e te rs  
b u rg u  w d. 14 lis topada  1894 i podp i­
san y  w łasnoręczn ie  przez oara M iko- 
ła ja .

- O . Z Ł H

między kościo łem  katolickim  
a anglikańskim.

L u  6 w d. 1. grudnia.

P iz jgo tow uje  się, a ostatn iem i cza­
sy coraz już szybciej, fakt ogromiiej dla 
św iata doniosłości na polu relig ijnem  i 
umysłowem, a przez to i na polu poli- 
tecznem . Jużeśm y kilka kroć w y ja śn ia li 
tę sprawę, a oto co donosi z poważnego 
widoczuie źródła w atykańskirgo , rzym ski 
korespondent Polił. Corr.:

„Jediią z kw estyj, których badaniu 
poświęca się papież Leon X III od lat 
kilku z szczególną gorliw ością, jest po­
łożenie K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  w 
A n g l i i .  Są znaki rozm aite, źe ostatn ia 
encyklika papieska Praecłara , rozw ija­
jąca myśl zjednoczenia w szystkich róż- 
nowierczych w yznań z Kościołem rzym ­
skim, nie przeszła bez w rażenia w k o ­
ś c i e l e  a n g l i k a ń s k i m .  Od ogło­
szenia wsporaniąuej odezwy, nadchodzą 
do W atykanu praw ie nieustannie od 
członków anglikańskiego kościoła pism a, 
które w yrażają gorące pragnien ie  połą­
czenia anglikańskiego kościoła z rzym ­
sko-katolickim , lub przynajm niej pew ne­
go między nim i zbliżenia.

W olą je s t Ojca św. ruch  ten, o ile 
leży w jego siłach , popierać, a w osta­
tnich uczynił już niejedno w celu uto 
row ania planowi tem u drogi. Na pier 
wszem m bjscu  trzeba zaznaczyć, że po­
lecił kom isji, złożonej z teologów, zba­
dać ważność anglikańskich  św ięceń ka­
płańskich ze stanow iska Kościoła kato­
lickiego. Dalej zaprosił pana arcybisku­
pa w estm insterskiego, kardynała  W aug 
hana, aby z nim w tej kwestyi rozw ią­
zać obrady. Mówią, że Ojciec św, z a ­
mierza przedłożyć konferencji k a rd y n a­
łów p l a n  u n i i  m i ę d z y  K o ś c i o ­
ł e m  k a t o l i c k i m  a a n g l i k a ń ­
s k i m ,  podobnie jak  to czyniono swoje­
go czasu w spraw ie zjednoczenia kościo­
łów wschodnich z katolickim . W każdym 
razie może liczyć papież na najwyższe 
popurcie katolickiego episkopatu w A a- 
glii, który myślą unii je s t silnie przeję­
ty. W w atykańskich kołach zapow iadają, 
że papież, który obecnie zajm uje sie tym 
projektem bardzo gorliw ie, w krótkim  
ezas:e użyje pierwszej sposobności, aby 
poglądy swoje w tym  przedm iocie pu­
blicznie obwieścić. Przypuszczają także 
możliwość, że papież poświęci kwestyi 
kościelnej w A nglii osobną encyklikę. W 
każdym jednak  razie opinia publiczna w 
A nglii m a być poprzednio z myślą pa­
pieża oswojona za pomocą m n ej uro­
czystych enuneyacyj.

KRONIKA.
litcótc dnia 1. grudnia.

Mianowania. Prezydyum kraj. Dyre 
kcyi skarbu zamianowało koncepistę skar 
bowego Włodzimierza Szankowsk ego inspe­
ktorem podatkowym w IX. klasie rangi, a 
konceptowych praktykantów skarbowych Ta­
deusza Zapałę i Włcdńmierza Łuczakowskie- 
go, koncepistami skarbowymi w X. klasie 
rangi, dalej kraj. D yrekcja skarbu zamia­
nowała: poborcę podatkowego Wawrzyńca 
Oleksego, kontrolera cłowego Jana Kozakie­
wicza, kontrolorów podatkowych Juliana Zip- 
sera i Edwarda Janiszewskiego, wreszcie 
kon'rolora magazynu sprzedaży tytoniu Aloj­
zego Kuhna, zarządcami magazynów sprze­
daży tytoniu w IX . klasie ran g i; następnie 
adjunktów podatkowych: Franciszka Wisz­
niewskiego, W ładysława Burnatowicza, Jó ­
zefa Zacharyasiewicza, Mieczysława Glodta 
i Władysława Ossowskiego kierownikami 
magazynów sprzedaży tytoniu w X. klasie 
rangi, dabj adjunktów podatkowych: Szy­
mona Zająca, Zygmunta Wojciechowskiego, 
Pr. Pawluszkiewicza i Ant Boreckiego, i asy­
stenta przy magazynie sprzedaży tytouiu J .  
Stopią i kancelistę przy kierujących wła­
dzach skarbowych Leopolda Serafina 2 im. 
Kopietza, kontrolorami magazynów sprzeda­
ży tytoniu w X klasie rangi ; nakomec u- 
kwalifikowanych podoficerów, a to : Zygmunta 
Wildera, Jana Wojtowicza, Franciszka Ra 
domskiego, Kornela Hryniewieckiego i Ję  
dizeja Zewkę kontrolującymi asystentami; a 
Henryka Sienkiewicza asystentem pizy gali­
cyjskich magazynach sprzedaży tytoniu w X I 
klasie rangi.

Wiadomości dyecezyaine Dyecezya 
przemyska. Zamianowani: ks. Sapecki, pro­
boszcz w Sędziszowie, dziekanem głogow­
skim; ks. J . Falasz, prob. w Nowemmie- 
żcie, dziekanem dobromilskim; ks. J .  Bro­
da, prob. w Przewrotnem, wicedziekanem

głogowskim; ks. Maroeli Kozak, koop. w 
Sieniawie, katechetą szkół ludowych w Ja ­
rosławiu. Odznaczeni: usu eipos. can. ks. 
M. Karpisz, prob. w Markowy i ks. M. Sa- 
nokowski, prob. w Gaci. Przeniesieni koo 
peratorzy: ks. M. Żakliński z Grębowa do 
Majdanu ad Kolbuszowa, ks. M. Filipek 
z Majdanu ad Kolbaszowa do Grębowa. — 
Umarł d. 20 listopada br. ks. Jakób Ko­
curek, proboszcz w Moszczenicy, n. 1838 
o. 1863. Otrzymali prezentę: na prob. w 
Strzałkowicach ks. J. Lewicki, koop. w Ja ­
sionowie.

Dyecezya tarnowska : Odznaczony rokie­
tą i mantoletą ks. dr. Ignacy Maciejowski, 
proboszcz w Zapczycy. Przeniesieni: ks. Jan  
Kwiatkiewicz z Łącka do Wierzchosławic, 
ks. Frauciszek Sosin z Wierzchosławic do 
Borowej, ks. Kazimierz Solewski z Borowej 
do Łącka, ks. Autoni Ruminowaki z Nie­
dźwiedzia na administratora do Siedlisk, 
ks. Adam Bryl z Siedlisk do Niedźwiedzia. 
Zrezygnował z probostwa ks. Józef Bryjski, 
dotychczasowy proboszcz w Siedliskach.

W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Jaworowie, z grupy 
większych posiadłości rozpisany na dzień 10 
stycznia br

D r . S ta n . L ech , zaszczytnie znany le­
karz tutejszy, powrócił z Abbazyi do Lwo­
wa i ordynuje jak zwykle.

F u n d a c y a  z h r .  G o le je w sk lc h  C z a r ­
k o w sk ie j. Onegdajszą uotatkę naszą spro­
stować i uzupełnić winniśmy. Marya Feli­
c ja  z lir. Golejewskich Czarkowska zostawi­
ła  fundusz bez listu atoli fundacyjnego, a 
tylko w prywatnej korespondencyi do ordy­
nata Czarkowskiego-Golejewskiego objawiła 
życzenie, aby z funduszu tago wybudowano 
zakład dla sierót obojej płci. Ordynat Czar­
kowski-Golejewski tedy, w wykonaniu tej 
woli zakupił realność od p. Gala za kwotę 
67.500 zł. (a nie 55.000) i skoro tylko u- 
zyska z parcelaoyi gruntów odpowiednią 
kwotę bezwłocznie przystąpi do rozpoczęcia 
budowy wspomnianego zakładu, który nie 
ma być wcale szpitalem, jak to pierwotnie 
mylnie podano.

T o w a rz y s tw o  p r a m f c e o .  Dalszy od­
czyt o projekcie nowej prooednry cywilnej 
odbył się onegdąj Nad gruntownym refera­
tem dra Aschkenazrgo o postanowieniach 
projektu co do doręczeń pism spornych i 
uchwał sądowych stronom, wywiązała się 
jak  zwykle ożywiona i interesująca dysku­
s ja , w której brali udział dr. Bujak, prof. 
dr. Balasits, dr. Balko i radca dr. Schubert. 
Prof. dr. Balasitz podniósł bardzo zawiłe i 
kazuistyczne postanowienia odnośnego rcz 
działu projektu, a zdanie to mniej wię< -j 
wszyscy podzielali. Następny odczyt dra G - 
dlewskiego odbędzie się we czwartek d. 6 
grudnia b. r. w sali sądu krajowego cywil­
nego. B .

Sw . M ik o ła j, którego zbliżanie się zna­
mionują już tu i ówdzie porozstawiane na­
mioty z piernikami —  obchodzony będzie 
w Kasynie miejskiem w środę 5. bm. wie­
czorkiem dla dzieci.

8kła<l w y d z ia łu  c z y te ln i  a k a d e ­
m ic k ic h  na rok 1894j5 jest następujący: 
Przewodniczący: Jan  P ieracki; zastępca ; 
Jan Angustak; skarbnik: Jan Piepies; ae 
k re tarz : Emiliau Zaremba; bibliotekarz: 
Boleątaw Błażek; zastępca: Zdzisław Pió ■ 
chuieki. Wydziałowi: Błażek Kazimierz,
Gerstman Antoni St., Hankiewiez Stanisław, 
Krize Brunon, Lewandowski Antoni, Pazdro 
Zbigniew, Smółka Adam, Sobolewski Ta­
deusz, Sewilski Władysław, Wróblewski Ka­
zimierz, Wojciechowski Konstanty: zastę­
pcy wydziałowych : Bałaban Leon, Ctapli-
cki Tadeusz, Garyas Zygmnut, Kertrieh- 
Woleńaki Bolesław, Kuczkowski Maryan, 
Muller Emil.

T u r n ie j  s z a c h o w y . Lwowski klub sza 
chistów świeżo zawiązany urządza już w nie­
dzielę dnia 2 grudnia b. r. mały turniej 
szach wy (handicap), w którym weźmie udział 
16 uczestników i wyznaczone są 4 nagrody.

S k ry to b ó jc z e  m o rd e r s tw o  Wczo­
raj na popołudniowej rozprawie przesłuchi­
wany był w dalszym ciągu Drnytro Nesto- 
rak, którego zeznania nie 'zawierały już cie­
kawszych szczegółów. Następny świadek 14 
Cetuś Fedko Gnap opowiada baidzo dokła­
dnie szczegóły choroby Iwana, który przy­
szedłszy jednego wieczora do domu, wołał 
na cały g łos: „dobijcie mnie*. Świadek
przypomina sobie, że Iwan groził swemu 
szwagrowi, iż go zabije. Świadek Peretz 
Sandler zeznaje, iż Essig zgłaszał się doń 
do warsztatu po witryol, świadek jednak 
zniósł mu wiedząc, że „to nie wolno.* Po 
zbadaniu powyższych świadków, odczytane 
zostały ekspertywy chemiczne, poczem pp. 
znawcy dr. Lachowicz i Włodzimirski, w 
dłuższych, fachowych wywodach, wyrażali 
bardzo wyczerpująco swe opinje o działaniu 
witryoleju i o składnikach płynów, mają­
cych związek ze sprawą oraz udzielili wy­
jaśnień na poszczególne pytania pp. prze­
wodniczącego, sędziów przysięgłych, proku­
ratora i obrońców.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie przesłuchiwani byli w dalszym ciągu 

.świadkowie, sąsiedzi Gnopów w Prusiu, 
mianowicie: Tytel i Czornyjowie i służącs 
Kaśka Czep, którzy wypytywani o stosunki 
domowe Gnapów, nie zeznali nic godniej 
szego uwagi. Bardziej interesujące były ze 
znania Feigi Essig, żony oskarżonego Essi- 
ga i córki Pinkasa Manna. J e s t  to młoda 
jeszcze kobieta, która pojawia się na sali z 
małem dzieckiem na ręku. Pouczona przez 
p. przewodniczącego, źe może odmówić świa­
dectwa — Fojg* oświadcza, źe chce zezna­
wać. Niezaprzjsiężona na żądanie prokura­
tora opowiada, że mąż jej odznaczał się 
wstrętem do wszelkiej pracy. Ona „haro­
wała* — on zaś próżnował, mówiąc, 1* 
nie po to się ożenił ażeby jezzeze pracować*. 
Nocy krytycznej Fajga leżała w alkierzu o 
godz. 9. rano, stary Mann i Essig znajdo­
wali się obok. W nocy świadek chciał wyjść, 
drzwi jeduak wchodowe były zatarasowane, 
Fajga zawołała na męża —  a ten wówczas 
odpowiedział: „Cicho bądź, bo oię zabiję 
Nad ranem spytała Eissiga, z jakiego po 
wodu drzwi były zamknięte, a on jej na to : 
„Co ci do tego, kiedy ja  będę miał pieniądze*. 
W sieniach spostrzegła Feiga plamę krwi, 
co wytłumaczył mąż tern, że w nooy szła 
mu krew z nosa. Przew. zwraca uwagę 
świadka, że zeznania, złożone przez Fajgę 
w śledztwie, różnią się od składanych obe­
cnie. Następnie zeznaje Fajga, że gdy przy­
byli już żandarmi, słyszała od męża, „te z

ojoem zabili Gnapa, i że za to dostaoą od 
Paraszki stówkę do podziału.“ E?s'g zapyta­
ny przez p. przewodniczącego, czy żona mó­
wi prawdę,odpowiada: „wszystko nieprawda.* 

P. prokurator stawia wniosek o ponowne 
udanie się do podobizny chałupy na II. pię­
tro, celem uplastycznienia przez Manna pp. 
przysięgłym niektórych szczegółów morder­
stwa. P . przewodniczący oświadcza, że n a ­
stąpi to popołudDiu.

Św. Ryfka M a n n ,  żona głuchoniemego 
Pinkasa, liczy lat 65 i na zapylanie czy 
była karaną, powiada, że raz „za małą 
rzecz. “ Ryfka nie rozumie dobrze po pol­
sku, i po kilkakrotnem tłómaczeniu jej, że 
może korzystać z dobrodziejstw ustawy i nie 
zeznawać wcale, oświadcza, „że lepiej nie-* 
Ostatni świadek Stefan Szkołyk, szwagier 
zamordowanego Iwana, o którym już kilka­
krotnie mowa była w sprawie, gdyż niebo­
szczyk Iwan żył ze Szkołykiem w niezgo­
dzie, z powodu sporu granicznego a nawet, 
jak mówiono, godził na życie szwagra, 
Świadek zeznaje, że się rzeczywiście często 
z Iwanem kłócili, nieraz przyszło nawet do 
bójki, przy kięliszku jednak nawiązywali 
znowu zgodę. Szkołyk słyszał, że Iwan po­
syłał Paraszkę do znachora w Załuezu; po­
życie małżonków nie było szczęśliwe. Pa- 
raszka często skarżyła się przed świadkiem 
na Iwana, a nawet m ówiła: „Jeśli go bie­
da nie weźmie —  to nie wiem, co się sta­
nie.* Iwan odgrażał się, że świadka zabije, 
a raz (trochę po pijanemu) powiedział; „że 
ma od sądu pozwolenie zabicia go. (Weso­
łość.) Na tem rozprawę do popołudnia przer­
wano.

S tra s z n e m u  w y p a d k o w i uszły pra­
wie cudem dzieci stróża domu w realności 
pod 1. 2. przy placu Strzeleckim. Jan Hre- 
caj wydalił się z żoną z domu, nie gasząc 
ognia pod kuchnią, by pozostającym w do­
mu dzieciom było ciepło. Dla bezpieczeń­
stwa, by dzieciaki się z domu nie wydaliły, 
zamknął mieszkanie na klacz.

Dzieci posnęły na łożu i uieuważały jak 
węgiel wypadł z paleniska i zapalił nagro­
madzone przed knehnią trzaski, od których 
zapaliła się skrzynia i inne części urządze­
nia. Dopiero około pół do 3. popołudniu 
spostrzeżono kłęby dymu dobywające się 
szparami okien, a widząc, że mieszkanie 
zamknięte, zatelefonowano po straż ogniową. 
Chwilę przed przybyciem straży ogniowej
ktoś z tłumu zaw ołał: „Czy tam nie ma

znzleść urzeczywistnienie dopiero p* zapo­
bieżeniu brakowi s;ł  sędziowskich!

Telefon z  W iednia do Berliua. 1.
grudnia bież. r. została sieó telefoniozna 
z Wiednia do Berlina oddana na usługi pu­
bliczności. Pomimo licznych trudności, które 
napotykano w toku prac, a mianowicie usu­
nięcia przeszkadzających słyszeniu i mówie­
niu postronnych szmerów i szelestów w ter­
minie oznaczonym tj. właśnie 1. bm. wszy­
stko pomyślnie zostało ukończone. Już w 
tych dniach obustronni kierownicy komuni­
kacji telefonicznej mogli się przez Czechy 
itd. z sobą rozmówić. Cena rozmowy, wy­
nosi 3 marki za 3 minuty i żadnych innych 
dodatkowych opłat się nie uiszcza. Przy 
rozmowach do Budapesztu, Pragi itd. w ra­
zie jeżeli rozmowa z jakiejbądź przyczyny 
nie będzie mieć miejsca, opłata zwraca się 
prócz kilku kraj carów wpisowego za połą­
czenie. Między Wiedniem a Berlinem to 
miejsca nie m a ; 3 marki przepadają choć 
nie było rozmowy. Zawiadomienie o otwar­
ciu tej komunikacji, podaje także i Reichs- 
anzeiger berliński.

Przysięgli Jakich mało ! Takich po­
siada w lwem łonie słynne musztardą, a 
odtąd i przysięgłymi, sławetne miasto Due- 
seldorf w Niemczech. 23. bm. spragnieni i 
zgłodniali po długich rozprawach w spra­
wie dwóch morderców, pp. przysięgli gdy 
ich wezwano do udania się do sali obrad 
^ la  wydania werdyktu, uznali za stosowne 
przenieść się do — naprzeciw gm. sądowego 
leżąoej... piwiarni. Tam zasiadłszy za całą 
hateryą kulmbaohera i w miłem otoczeniu 
kiełbasek s chrzanem (w Dusseldorfie ro ­
dzimej musztardy nie jadają) zaczęli rozpra­
wę co do winy obźałowanych zbrodniarzy. 
Daremnie prezydent zaklinał ich aby wró­
cili do sądu, daremnie groził siłą zbrojną; 
wrócili, ale dopiero po wypróżnieniu kuflów 
i wymiecenia talerzy i złożyli na sali w rę­
ce sądu, jednogłośnie wypowiedziane „są 
winni", skutkiem czego zapadł podwójny wy­
rok śmierci. Obrońca wniósł zażalenie nie­
ważność do sądu kasacyjnego, które z pewno­
ścią będzie uwzględnione. Ale niezbyt miłą 
niespodzianką będzie dla dobrodusznych tych 
jegomośeiów rozporządzenie prezesa naj. są­
du, że nowe rozprawy mają się odbyć ua 
koszt owyoh szczególnych sędziów z pi­
wiarni.

Klub Alberta Wspominaliśmy już o 
skandalu zaszłym w Londynie, w ob- 
ojm klubie. Dziś donoszą w tej sprawie 
nowe szczegóły:

Podczas gdy policja obiegła klub Al 
berta, jeden z najstarszych sportowych w 
stolicy, ulica Fleet, przy której ma swą 
siedzibę była tłómami przepełniona: Prócz 
150 agentów policyjnych było tam jeszcze 
kilkudziesięciu strażników policyjnych, aby 
uniemożebnić wszelki czynny opór ze strony 
arystokratycznych członków. Lokal klubn 
był pełen gości, gdyż właśnie odbywały się 
zakłady, co do wyścigów listopadowych w 
Manchester, mających się odbyć po połu­
dniu.

Wedle ustaw angielskich, każdy areszto­
wany, ma prawo wziąć dorożkę do więzie­
nia; jazda tedy wysokich więźniów przed 
stawiała rodzaj zimowego., o o r s o  po u- 
licach miasta, z tą tylko różnicą, żs każdy 
fśki pan, miał zamiast pani swego serca 
dwóch policjantów n boku. Prawie wezy- 
sey aresztowani, za kaacyą zostali zaraz u- 
wolnieui, niemniej przeto brudna to sprawa. 
Rozprawy sądowe zastąpią 5. i 7go gru­
dnia.

gimnazjum polskiego, mającego się tamże 
założyć. Dotychczas zebrano na gimnazjum 
to przeważnie składkami drobnemi 47.000 zł.

Z W a r s z a w y  donoszą: Z drobnych,
jak na teraz, cech i objawów wnosićby na­
leżało — a przyszłość tylko przekona, o ile 
wniosek ten jest słuszny — że dzisiejszy 
władca Rosyi będzie panującym więcej w 
stylu europejskim, w odróżuieniu do stylu 
swojego ojca, zarówno w formach, jak i w 
treści na wskróś wschodniego. O tem, że 
tak powiem, europejskim stylu nowego cesa­
rza, świadozy przedewszystkiem fakt, który 
się wczoraj wydarzył. W pałacu zimowym 
była recepcja 150 deputacyj stanowych, a 
w tej liczbie warszawskiej, wołyńskiej, wi­
leńskiej itd. Mikołaj II, nagle i niespodzie­
wanie na tron wyniesiony, wreszcie od lat 
paru dopiero stosunkom państwa się przy­
glądający, zbyt mało znajdował wśród de­
putatów twarzy osobiście sobie znajomyoh 
To też recepcja trwała bardzo krótko. Ale 
cesarz przystawał przed każdą deputacyą i 
pilnie wpatrywał się w twarze obecnych, 
widocznie szukając znajomych. W deputa- 
oyach, bliżej nas interesujących, znalazł dwie 
osobistości, które też natychmiast wyróżnił 
przez podanie ręki i rozmowę w języku 
francuskim, mianowicie Władysława hr. 
Wielopolskiego (margrabia Zygmunt do de- 
putaojj żadnych nie należał) i Józefa hr. 
Potockiego. Jeż li u 'rzytomnimy sobie to 
wściekłe oburzenie kół urzędniczych, jakie 
zapanowało w Warszawie z powoda, iż p. 
Ludwik Górski, przedstawiając Huroe de- 
putacyę warszawską, śmiał przemówić do 
jenerał gubernatora w języku franenskim, 
możemy sobie wystawić całą konsternację, 
jaka teraz zipanuje w Warszawie na wia­
domość o przyjęciu deputatów. Nawiasowo 
wam dodam, że Aleksander I I I  ilekrotnie 
przemawiał jako cesarz, czynił to tylko w 
języku rosyjskim.

W s p ra w ie  te a t r a ln e j  otrzymujemy 
następujące pismo. Wobec rozszerzanych wie 
śoi jakobym po usunięciu się mego brata 
Henryka od kierownictwa lwowskim teatrem 
zajął jego miejsce, zmuszony jestem prosić 
Cię Panie Redaktorze o skonstatowanie w 
•wem piśmie, że jak dotąd tak i nadal w 
kierownictwie teatru lwowskiego nie biorę 
żadnego udziału. Z prawdziwem poważaniem 
Tad°us, dr. Szydłowski.

dzieci stróża.* Wtedy dopiero wybito okna 
i powyciągano półuduszone dzieciaki z łóż 
ka, które już się palió zaczęło. p rzybyli 
strażacy ugasili szybko ogień ratując resztki 
mienia biedaków, a dziećmi, po przyprowa­
dzeniu ich do przytomności, zajęli się loka- 
torowie domu.

Karamboł kolei elektrycznej. W 
czwartek o godz. 6. wieczorem najechały na 
siebie skutkiem złego ustawienia zwrotnicy 
wozy kolei elektrycznej nr. 2 i 6 na pluen 
dojazdowym do dworca kol-4 państwowych.
Wozy oba były w powolnym ruchu, a kon­
duktorzy w pierwszej chwili spostrzegłszy 
grożące nieszczęście hamowali silnie, więc 
też tylko zderzaki się pogięły i wozy lekko 
uszkodziły. Z podróżnych, prócz urzędnika 
kolejowego p. G., który upadł i potłukł się. 
nikl nie doznał uszkodzenia.

Rada nadzorcza krakowskiego Towa­
rzystwa Wzajemnych ubezpieczeń zakończyła 
obrady kadencyi listopadowej. Obrady to­
czyły się w uzupełnionym ostatnimi wybo­
rami składzie, których wynik był następu­
jący : ponownie wybrani zostali pp. Ignacy 
Głażewski z obwodu Czortkowskiego; Mi­
chał Garapich z obwodo Tarnopolskiego, B - 
lesław Wierzchleyski z obwodu Złoozowskie- 
go, Maryan Dydyński z obwodu Bocheńskie­
go, w miejsce śp. Atanazego Beni^go, hr.
Andrzej Potocki z miasta Krakowa, w miej­
sce prof. dra Maurycego Straszewskiego. Ra­
da nadzorcza, ua wniosek komisji weryfika­
cyjnej, zatwierdziła wszystkie uzupełniające 
wybory. Z powodu owych wyborów dokona­
no także uzupełnienia k om isji; i tak pp.
Garapich i Głażewsk* weszli do komisji i - 
ohunkowej; p. Trzecieski do komisji działu 
życiowego, w miejsce prof. dra Straszewskie­
go, hr. Andrzej Potocki do komisji petycyj­
nej, pp. Wierzchleyski i Maryan Dydyński 
do komisyi spornej. Rada przyjęła do wia­
domości sprawozdanie dyrekcyi za ostatnie 
półrocze, oraz załatwira wiele spraw spor­
nych o wysokość wynagrodzenia i dokonała 
wyboru delegatów na następujące trzechlecie.
Wreszcie wystosowała w gorących wyrazach 
zredagowany adres do p. Grzegorza Bohda­
nowicza w C szechlibaoh na Bukowinie, człon­
ka Rady nadzorczej, z powodu 25 rocznicy 
pracy jego na pożytek Towarzystwa.

Obchody narodowe Za poległych w 
walce o niepodległość Ojczyzny w r. 1831, 
odbędzie się w poniedziałek d. 3. grudnia 
br. o godz. 9. rano w rz. kat. kościele pa­
rafialnym w Złoczowie nabożeństwo żałobne, 
na które miejscowe towarz. gimn. „Sokół* 
wszystkich rodaków zaprasza.

W Stanisławowie odbyło się d. 29. bm 
o godz. 9. rano w kolegacie łacińsskiej uro­
czyste nabożeństwo żałobne za poległych w 
walce z r. 1831. Nabożeństwo to urządzone 
zostało staraniem koła mhszezan.

O pastwisko. Z Tarnopola dunoszą 
nam, że w piątek dalej przysłuchiwano 
świadków w sprawie zabójstwa ekonoma 
Twardyjewicza, poczem dawali swoją opinię 
lekarze-rzeczoznawcy a o godz. 9. wieczo­
rem postępowanie dowodowe zakończono. W 
sobotę rozpoczęły się wywody stron a wie­
czorem zapadnie wyrok.

„Ź al m i s ię  zrobiło mamy". Przed 
sądem stanisławowskim stawał onegdaj 19- 
letni Michał Fedoryn z Równi pow. Kału* 
ski, jako oskarżony o zabójstwo ojczym"
Mesducha. Na pytanie : czy czuje się win­
nym zarzuconego mu czynu, przyznał, że 
uderzył kołem ojczyma po głowie, skutkiem 
czego tenże doznał porażenia mózgu. Jako 
powód tego czynn p o d a ł: żal mi się zrobi­
ło mamy, która zasłaniając mnie przód ude­
rzeniem ojczyma, sama odeń razy otrzyma­
ła. Na mocy werdyktu sędziów przysięgłyoh,
Fedoryn został uwolniony.

Przewlekanie procesów. Wyźs*y 
sąd kraj. w Pradze wydał do podwładnych 
sobie rządów okólnik, wymierzony prseoiw 
przewlekaniu sporów sądowych a minister­
stwo sprawledl. w okólniku swym, pochwa­
la ten krok apelacyi pragskiej i występuje.  
przeciw przyjmowaniu od adwokatów i strony Dziś w niedzielę odbędzii się w Gie- 
gotowych pism spornych w procesie sum a-l szynie walna narada członków Macierzy 
ryesnym. śliczna teorya, która atoli może' szlątkiej i delegatów Towarzystw w sprawie

Pojutrze ma się odbyć otwarcie par- 
iam entn  włoskiego i dlatego rząd og ła­
sza zarządzenie różnych oszczędności. 
Obecnie znowu ogłasza dziennik  urzędo­
wy dwa dekrety w spraw ie reo rg an izac ji 
centralnego zarządu wojskowego. N aj­
głów niejsze reform y zasadzają s.ę na 
zm niejszeniu liczby jenerałów , rozw iąza­
niu 5. pułku arty lery i, zniesieniu 14 dy 
rekcyi artyleryi terytoryalnej, zredukow a­
niu zakładów artylerzyckich z 15 na 10 
i na rozwiązaniu 5 sądów wojskowych. 
Reformy te zapew niają półosma mil ona 
franków. Z powodu zarządzonych tu re­
form zmniejszy się liczba oficerów w szy­
stkich ran g  o więcej jak  900, a liczba 
urzędników  cywilnych podległych m in i­
sterstw u wojny o więcej jak  400.

O  9  I  A  K  ¥ .
Dla skazanego we Wisdniu Witkowskie­

go słoiyli w administracji naszej WPan 
A Sidorowicz z Kołomyi 5 zlr., pai Zofia 
Misky w Złoczowie 1 iłr. i dla Sybiraka we 
Lwowie I  złr.

Wacia K. 1 koronę dla oficera z oddzia­
łu  jen . Wróblewskiego.

Na dar dla JE . ks. arcybiskupa Issako- 
wicza przysłał za pośrednictwem Adm. „Ga­
zety Nar. W Pan Kazimierz Majewski z Tau- 
rowa 1 koronę, co razem z dawniej wyka- 
nemi wkładkami, czyni sumę 746 koron 42 
groszy, złożonych na książeczkę kasy o- 
szczędności nr. 51226 — którą odsełamy 
do prezydyum magistratu.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny  D iś w niedzielę 

popołudniu o godzinie */i do 4 „Król du­
chów tatrzańskich* czyli „Miłośś wszystko 
może* romantyczno komiczna krotochwila z 
śpiewami w 5 aktach F. Rajmunda. Wie­
czór „Żyd wieczny tułacz* dramat w 5 
aktach a 14 odsłonach Eugeniusza Sue’ego. 
W poniedziałek po raz pierwszy „Gdyby 
nie prezesi* scena małżeńska w 1 odsłonie 
Aurelego Urbańskiego. „Na przekór* kro­
tochwila w 1 akcie ZygmuuU Przybylskie­
go. „Pokój do wynajęcia* krotochwila w 1 
akcie przez A. Popławskiego i A. Golań 
akiego.

* U  pani Heleny Slotii zejewskiej, 
która dziś po raz ostatni ukaże się naszej 
publiczności w „Fedorze*, odbędzie się dziś 
wieczorem, po koncercie w Sokole, wielka 
recepcja dla szerszego grona osób ze świata 
Artystycznego. Znakomita artystka udaje się 
w poniedziałek do Stanisławowa, gdzie wy­
stąpi jeden raz na deskach teatru im. Fre­
dry, zostającego pod dyrekcyą p. Aatoniew- 
■kiego.

‘statais wiadome i o i

W sprawie reformy wyborczej.
(Telegram  Gaz. N ar.)

W ie d e ń  d. 1. g ru d n ia .
W czoraj odby ło  się d ru g ie  posie­

dzenie kom isy i d la  refo rm y  w yborczej; 
d o d a tn ieg o  reznltafcu n ie  m a ; różn ice  
zdań są znaozne i  daleko  idące. M imo
to  p o ro z u m ie n ie  sbronniot.v  skoatizow et-
nyoh  n ie  je s t w ykluczone. Z  m ow y 
D ipanlego w yn ika , że i  ozłonkow ie kon­
se rw a ty w n eg o  k lubu  n ie  s to ją  n a  s ta ­
now isku ogran iozen ia  p raw a w yborcze­
go w yłąoznie  do robo tn ików , że p rzy  
re fo rm ie  żąd a ją  pew nyoh konoesyj i 
zm ian d la  g ru p , k tó re  rep rezen tu ją , 
ozemu się dziw ić n ie  m ożna wobec 
tego, i e  dzisiejsza o rdynaoya zosta ła  sw e­
go czasu stw orzoną  g łów n ie  w  in te re ­
sie lewioy. Obo w iązkiem  posłów  polskioh 
będzie dojść d<- porozum ienia  z k lubem  
k o n se rw a ty s tó w ; sposobność do tego  
będzie w subkom itecie.

W szelkie szo rstk ie  w y stąp ien ie  prze- 
oiw H ohen w arto w i i ozłonkom  jego 
k lubu  by łoby  w ielkim  błędem . Kolo 
po lsk ie  n ig d y  n ie  robiło  po lityk i z d n ia  
n a  dzień  i n ie  dbało  o efe rm eryczne  
sukcesy  ; d la tego  też  je s t  obow iązkiem  
K oła polskiego, k tó re  zaw sze w ystępo ­
w ało w obronie praw  narodow yoh i au ­
tonom icznych , ażaby  n a  tle  rozpraw  
o refo rm ie  w yborczej n ie  w yłoniło  się 
tak ie  ug ru p o w an ie  s tro nn io tw , że P o­
lacy zna leź lib y  się n a g le  w objęoiaoh 
lew ioy. z pew nej s tro n y  ku  tem u 
w szystk ie  sk ie ro w an e  są  zab ieg i, n a  to  
m am y n ie jeden  dow ód; n a  dziś og ran i- 
ozam y się  li ty lko  n a  zan o to w an iu  te ­
go zew nętrznego  objaw u.

Co do ośw iadozenia  Jęd rze jo w i cza, 
na leży  podnieść, że było ono co do fo r­
my ta k  n ie fo rtu n n e , że po trzeba  w iel­
kiej dozy sy m p a ty j d la  koalioyi, by 
nznaó słuszność w ypow iedzianych  w 
nietn zasad  polityoznych .

P . J ę d r z e j  o w i o z  pow iedział do­
słow nie : „U w ażam y koalioyę jak o  je ­
dyne dziś m ożliw e ug ru p o w an ie  stron  
niotw  i d la teg o  chcem y trw aó p rzy  niej; 
to je s t m oty  rem  k ieru jąoym  i przyczy­
ną, d la  k tó re j nie w ystąp iliśm y  z na- 
szem i zasadn iczem i z a p a try w a n iam i*  
N ie w y n ik a ż  z tego w prost, że koalieya 
je s t  to  form a rząd u , dla k tó re j Polaoy 
m uszą  się  w yrzec sw oich zasadn iczych  
zap a try w ań  ? 3 czw ątp ien ia  1 A  jest„o  to
poleceniem  dla koalioyi w oozaoh ży ­
wiołów k o n se rw a ty w n y ch  i autonom i- 
oznyoh ? O dpow iedź na  to  ła tw a.

Jak b y  na  po tw ierdzan ie  teg o  n a tu ­
ra ln eg o  w niosku , d o d a ł Jęd rze jn w io z  
w d a lsz y m  c iąg u  sw ego przem ów ienia: 
„będziem y się  s te ra li w edle sił odpo­
w iedzieć  s łu szn y m  żądan iom  k ra ju  n a  
szego  i zaohow ująo ile  m ożuośoi s ta  
now isko au tonom iczne, dążyć  będz ie  
m y do um ożliw ienia re fo rm y  w ybor- 
ozej.“

P rzeb ieg  obrad  by ł n a s tę p u ją c y :
M in ister B acąu eh e ir odpow iedział 

n a  z a rz u ty  poszczególnych mowoów 
przeoiw  rządow i. W  ośw iadozeniu  rzą- 
dow em  p rzy zn an ie  przem ysłow ym  ro ­
botnikom  p a rlam en ta rn eg o  zas tęp s tw a  
uazw anem  zostało  d o jrza łą  m yślą . Mini* 
s te r z n azw ą  tą  tem  bard z ie j s ię  Eg dr 
dza, że m yśl ta  i w  kom isy i zn a laz ła  
zupełne  uznan ie . W  końou zw raca  się  
m in is te r  z p ro śb ą  do kom isyi, b y  p ra ­

cam i sw em i doszła jak  n a jp rędze j do 
pom yślnego  rezu lta tu .

P . B a e r n r  e i t e r  zn a jd u je  drogę 
o b rad  ju ż  nap rzó d  w y tk n ię tą : na leży  
w szystko , oo s tronn io tw a  dzieli, opuśoió 
i w spólnie n ap rzó d  dążyć. Co do sw ego  
p ro jek tu  reform y w yborczej zauw aża 
mowoa, że n ie  w y sta rcza  dziś o g ra n i­
czyć p raw a w yborczego  ty lko  n a  p rze ­
m ysłow ych robo tn ików . Mowoa o d stę ­
puje więo od sw ego p ro jek tu  i p r z y j­
m uje zasady  rząd u  ja k o  podstaw ę do 
p rzyszłej re fo rm y  w yborczej. W uosi 
w końcu u tw o rzen ie  kom ite tu .

N astęp n ie  z ło ży ł o św iadczen ie  p, 
J ę d r z e j o w i o z  te j tre śc i:  Jeden*z 
w ielce szanow nych  m ów ców  w ypow ie­
dzia ł tu  n a  o s ta tn ie m  p o sied zen iu  k il­
ka zasad n iczy ch  zapa tryw ań , n a  k tó re  
m uszę odpow iedzieć. Zasady an to n o m i- 
s tyczns, z k tó ry c h  w y szed ł ks. Sohw ar- 
z e n ir rg , podnieśliśm y ju ż  n a  jed n em  

p ie rw szy o h  posiedzeń  kom isy i d la 
re fo rm y  w yborcze j i trw a m y  s iln ie  
p rzy  tej zasadz ie , że  obsy lan ie  rad y  
p a ń s tw a  p rzez  se jm y, a  n ie  p rzez w y ­
bory  b ezp o śred n ie , je s t  w łaśoiw em . J a  
zgadzam  się zupełn ie  z zap a try w an iem , 
że je ż e li n a  p o d staw ie  is tn ie jąceg o  p ra ­
w a w yborczego  m ają  być p rzed się ­
w zię te  daleko s ięg a jące  zm iany , co ró ­
w n ało b y  się re fo rm ie  zasad n iczy ch  
podstaw  k o n s ty tu c ji , to m usiałbym  się 
zgodzić n a  to , ażeby  p rzed ew szy stk iem  
zab ran e  sejm om  k o n s ty tu c y jn e  p raw o  
o b sy lan ia  ra d y  państw a zostało im  
zw rócone.

Stojąc siln ie  n a  tem  stan o w isk u , 
n ie  m ogę n a tu ra ln ie  m ów ić tu ta j o z a ­
prow adzeniu  bezpośredniego , rów nego , 
pow szechnego  p raw a  g ło so w an ia  i w 
ogóle  m uszę  u w ażać  rad y k a ln e  zm ia ­
ny o rd y n ao y i w yborczej bez w sp ó ł­
d z ia łan ia  sejm ów  za n iezgodne z n a -  
szem i zap a try w an iam i. Jeże li je d n a k  
ma b y ć  coś stw orzone w  ram ach, m niej 
lub  w ięcej o bszerne j, z u s taw am i za­
sadn iczem i n ie  w chodzącej w s p rz e ­
czność reform y w y b o rcze j — oo zaró ­
wno jest zam ia rem  rządu , j a k  i skoa- 
lizow anych  s tro n n ic tw  — to  w ów czas 
zd a je  się  nam , że n ie  sp rzen iew ierza­
ją c  się b y n a jm n ie j naszym  p rzek o n a ­
niom , m ożem y zadość uczyn ić  p o trz e ­
bie p rz y p u sz c z en ia  n a  tej drodze do  
u d z ia łu  w p raw ie  w yborozem  szerszych  
w arstw  ludności.

M am y św iadom ość tego, że  obeona 
ko n sty tu o y a  — szczególn ie  oo się ty czy  
liczby  posłów w  stosunku  do liczby  
ludnośoi w  poszczególnych  k ra jach , o- 
ra z  sk o n stru o w an ia  poszczególnych  o- 
k ręgów  w yborozyoh —  n ie  je s t  sp ra­
w iedliw ą, m usim y jed n ak że  liczyć  się 
z położeniem  po litycznem  i n ie  m oże­
m y w stępow ać n a  d rogę, po k tó re j nie 
poszłyby  ra z e m  skoalizow ane s tro n ­
niotw a.

U zn a liśm y  koalioyę ja k o  w ierno- 
państw ow e i je d y n ie  obecnie m ożliw e 
ug ru p o w an ie  się  s tro n n io tw  — ohoem y 
się je j s iln ie  trzy m ać  i n ie  p rzed s ię ­
b ra ć  nioeego, co m ogłoby j ą  osłabić, 
albo n a w e t rozb ó. To je s t  n a szą  k ie­
ru jącą  zasad ą  i pow odem , d laczego z 
n a s z e m i z u p a try w an iam l n ie  w y s tę p u ­
jem y  zasadniozo.

J e s t  jeszoze d ru g i p rak ty o zu y  po­
w ó d : N ie ohoem y odraozaó p racy , ale 
żyozym y sobie, ażeby w  zak reślouych  
ram ach  p rzy sz ła  ja k  najszyboiej do 
sk u tk u  re fo rm a w yborcza, k tó ra  m o­
g łab y  dać p raw o w yborcze ta k  ro b o t­
nikom , jak o też  in n y m  żyw iołom , k tó re  
uw ażam y za  do jrza łe  do tego . B yć m o­
że, że b y łoby  i la  nas w ygodn ie j, s tać  
na stanow isku  zasadn i ozem i  w obec 
kw esty i refo rm y  w yborczej zachow y­
w ać się n eg a ty w n ie , ale m y  n ie  cL ie- 
m y  tego  czy n ić  i  w y tęży m y  w szysik  e 
nasze siły , aby  odpow iednio do sp ra ­
w ied liw ych  życzeń  naszego  k ra ju , i 
tak że , o ile  m ożności, do au tonom ieżne- 
go  stanow iska , w  porozum ieniu  z rz ą ­
dem  i ze skoalizow anem i s tro n n ic tw a ­
m i um ożliw ić refo rm ę w yborczą, odpo- 
w iadająoą obecnym  potrzebom .

Przy tra k to w a n iu  te j t ru d n e j  do 
ro zw iązan ia  sp ra w y  n ie  m ożem y z a ­
pom nieć o s tw o rzo n em  p rz e d  ro k iem  
po ło żen ia . D o łożym y w sz e lk io h  s ta ra ń , 
ażeby  ro zw iązan ie  je j je sz o z e  b a rd z ie j 
um ocn iło  koalioyę  i  z tem  ży czen iem , 
k tó re  oba  in n e  sk o a lizo w an e  s tro n n i-  
otw o z pew nośoią  ta k ż e  ży w ią  p rz y ­
s tęp u jem y  do w spó lnej p racy . ’

W  końcu  u p ra sza ł m ów ca p. m in i­
s t r a  sp raw  w ew nętrznyob , ażeb y  do 
d o sta rczo n y ch  ju ż  d a t  s ta ty s ty c z n y o h  
nołąozył je szo ze  — o ile  to  będ z ie  
m ożliw e — w y k azy , oo do liczb y  i 
ro zd z ia łu  o p o d a tk o w an y ch  pon iże j 5 zł.

Min. B a q u e h e m  p o d a je  k ilk a  u- 
w ag s ta ty s ty c z n y c h .

P. M e n g e r  w sk azu je  n a  kon ie- 
ezn o ić  re fo rm y  w y b o rcze j i p o p ie ra  u- 
tw o rzen ie  sub k o m ite tu .

P. L u p  u 1 je s t  za  u tw o rzen iem  p ią ­
te j k u ry i.

P . F a n d e r l i k  zg ad za  się n a  u- 
tw orzen ie  su b k o m ite tu  i p rzem aw ia 
przeoiw  ks. S zw arzeńbergow i i Ję d rz e -  
jow iozow i, k tó rzy  dom agają  się inge- 
renoyi sejm ów , od czego — b y ć  m oże— 
należało rozpocząć refo rm ę, leoz dziś  
ta dro g a  n ie  je s t  W skazaną.

P rzy jm ie  każd ą  jak k o lw iek  utw o­
rzoną refo rm ę w yborczą , poniew aż u - 
ozyni ona  w yłom  w  tw ie rd zy  s tro n ­
n io tw a  liberalnego , poniew aż re fo rma. 
w yborcza m usi b y ć  przeoiw  n iem iecko- 
lib e r iln e m u s tro n n ic tw u  dokonaną lub  
w oale nie,

P . D i p a  u  U  sto i na  stanow isku , źe 
re fo rm a w y b o r o z a  m usi być przeprow a-i «ńY-oł)OTri c ł —rJĘdzoną p rz y  ing eren o y i sejm ów . ‘

P. Sylw a T a r  o u ca  przyłącza
do poprzedniego mowoy.

N a teun Prz®rwauo obrady .

się

Wiedeń d. 1. g ru d n ia . 
Wiener Ztg. og łasza  rozporządzen ia  

m in isterstw  h a n d lu , sp raw  we w nętrz-
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ny ch  i sk arb u , w edle k tó ry ch  p rzyw óz 
i  w  p rzem y śle  dozw olony  d o tąd  w yrób  
i  dodaw anie  do sp iry tu so w y ch  napojów , 
ta k  zw anych  w zm acn iających  esencyj, 
k tó re  w edle an a lizy  najw yższej R ady 
zd row ia  jak o  szkodliw e d la  zd row ia  u- 
znane, po porozum ieniu  się z rządem  
w ęg iersk im  — są zakazane.

W y ro b y  z alkoholu, ja k o  lek a rs tw a  
lu b  śro d k i d yete tyczne, są w y ję te  z pod 
tego  zakazu.

W ied eń  d. 1. g ru d n ia .
R adca sek cy jn y  d r. S ch u ste r  zam ia­

n o w an y  z o s ta ł  rad cą  m im s te ry a ln y m  
extra staturn w  m in is te rs tw ie  sk a rb u .

W fe d e ń  d. 1. g ru d n ia .
R o k o w an ia  m ięd zy  d e leg a tam i g a ­

licy jsk ieg o  W ydzia łu  k ra jo w eg o  a m i­
n is te rs tw e m  h a n d lu  w  sp raw ie  kolei 
loka lny  oh o s iąg n ę ły , w ed le  tu te jsz y c h  
d z ien n ik ó w , p o m y śln y  re z u lta t. Ju ż  
n a  n a jb liż sz e j sesy i se jm ow ej będzie  
m ó g ł byó w n iesio n y  p ro je k t odnośnej 
akoyi.

W ie d e ń  d. 1 g ru d n ia .
P rz y b y ły  tu  ze L w o w a  kupiec M ar­

k us D ubs zn ik n ą ł ju ż  od k ilk u  ty g o ­
dn i. P on iew aż m ia ł p rzy  sobie znaczn ą  
kw otę, zachodzi obaw a, iż  popełn iona 
zo s ta ła  n a  n im  zb rodn ia  m orderstw a.

W ie d e ń  d. 1 g ru d n ia .
W . książę S erg iu sz  p rz y b y ł tu  

w czoraj.
W ied eń  d. 1. g ru d n ia . 

P rz y  d z is :ejszem  c iąg n ien iu  losów

z roku  1864. p ie rw sza  g łów na w y g ra n a  
pad ła  n a  se ry ę  2865 n r. 30, d ru g a  w y ­
g ra n a  n a  ser. 647 n r . 3, trzec ia  w y g ra ­
n a  na  ser. 3290 n r. 3.

B e r l in  d. 1. g rudnia .
Jak  słychać, 'carstw o rosyjscy są po 

św iętach spodziew ani w D arm sztadzie 
(skąd carowa pochodzi.)

M a d ry t d. 1. grudnia.
W  całym kraju ogrom ną senzacyę 

wywołało oświadczenie rządu w p arla ­
mencie, że sądy angielskie odrzuciły 
w niosek rządu hiszpańskiego o ukaranie 
rozm aitych przedsiębiorców, którzy w L on­
dynie b iją  m onetę h iszpańską z w ize­
runkiem  krolowej Izabeli i w ysyłają ją 
do kolonij h iszp ań sk ich , gdzie ta  m one­
ta jeszcze kursuje. Sądy angielskie mo­
tyw ują swoje orzeczenie tern, że m onety 
z tym wizerunkiem  już nie m ają waloru 
w H iszpan ii, dlatego wyrobu ich za fa ł­
szow anie m onety uważać nie można.

P e te r s b n r g  1 g rudnia .
Niepokojące wieści co do zdrowia w. 

ks. następcy  tronu nie m ają podobno ż a ­
dnej podstaw y.

R zy m  1 grudnia.
D ziennik nrzędowy ogłasza królew­

skie rozporządzenia co do reorganizacji 
arm ii. Reformy polegają na zm niejszeniu 
liczby generałów  i zniesieniu różnych 
pułków i wprowadzą do budżetu 7,500.000 
lirów oszczędności.

Londyn d. 1. g ru d n ia .
P o n i e w a ż  j a p o ń s k i  m i n i s t e r  p r e z y ­

d e n t  o d m ó w i ł  s t a n o w c z o  p r z y j ę c i a

ch iń sk ieg o  pokojow ego pełn o m o cn ik a  
D etringa , zo s ta ł ten że  p rz e z  L i-H ung- 
ch an g a  odwołany.

Wiadomości giełdowe
W ied eń  d. 1. grudnia.

(T elegram  Oae. Nar.)
Po zam knięoiu g ie łd y  południow ej notowano: 

K redyty  396'25, w ęgierski bank kredytowy 
494'50, anglobank 179-75, landerb&nk 280-60, ko­
leje państwowe 389-50, lom bardy 108-75, elbetbal 
276-50, akcye tytoniowe 231 50, a lp iny 106-— , 
ren ta  majowa 100-—, węg. ren ta  z ło ta 123-70, 
w ęgierska ren ta  koronna 97 85, austr. ren ta  ko­
ronna 10C-— , losy tu reck ie  72-20, unionbank 
315-25, m arki — , ruble — .

B e r l in  d. 1. g rudnia.
(T elegram  Oae. Nar.)

W czoraj wieczorem notowano na g iełdzie: 
kredyty 239-00 (397-82), om bardy 44-50 (108-83), 
w ęgierska ren ta  złota 100-75 (123-87), węg. renta  
koronna 222-25 (136-13). Cyfry podane w naw ia­
sie ( _ )  oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-PariUU.

F r a n k f u r t  d. 1, grudnia.
(T elegram  Oae. Nar.)

W czorajsza g iełda w ieczorna: K redyty 322-25 
(396-56), lom bardy 90-50 (109 04), węg. ren ta  
złota 100-75 (123-87), węgierska ren ta  koronowa
—  ( - - ) ■

Z rynków towarowych
Sprawozdanie i  tśrg ii zboźoweg# n a  Kleparzir. ■ 

K ra k ó w  30. listopada.
N a dzisiejszym  ta rg u  na  K leparzu ruch, jak  

zwykle, był bardzo ograniczony, gdyż z w yjątkiem  
k ilku  wagonów pszenicy i żyta z pobliskich oko­
lic, nio praw ie nie sprzedano. Dowozy nie w zm a­
gają się tak  dalece, poniew, ż w kraju  d la  m ły ­
nów miejscowych pokup jest obecnie lepszy jak  
tu taj. Ceny nie uległy prawie iad n e j zm ianie.

Płacono pszenicę b ia łą  7-10 du 7-30 zł., czer­
woną nową 7-— do 7-20 zł., żółtą  n. 7-— do 
7-20 zł., żyto nowe 5-60 do 5-95 zł., jęozm ień

browarny 6-20 do 6-81'  zł., na paszę 5-— do 5-50 
zł., owies 5-35 do 5 75 zł., rzepak 9 35 do 9-75 
zł. Koniozyna czerw. 5 0 —70 zł. W szystko za 100 
kilogramów.

Bank galicyjski d la handlu i przem ysłu.
W ied eń  dnia 1. g ru d n ia . Płaaono: pszenica 

na wiosnę po zł. 6 91 do 0-— , pszenica na j e ­
sień 0 '— , żyto na wiosnę 5 91 do 0-— , owies 
na jesień 0-— do 0 -—, owies na wiosnę 6 17, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 6 36. Notowano rzepak 
na styczeń-luty 10 65, na sierpień-w rzesień 11 6 5 .

W iedeń 1. g rudnia. S p iry tus kontyngento­
wy 15-90 do 16-20.

Stan powietrza. W ubiegłej dobie pa­
dał chwilami śnieg.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru sredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 768 mm.

Prognoza na dobę d. 2. grudnia br. 
(od północy do półnooy). Wiatr będzie  co 
do kierunku zachodni, o średnią p rędkości 
5 m/eek.

Brednia temperatura doby pozostanie 
około — 2°C, niebo będzie przew. zaohmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrz* 
około 9 0 7 o -

Opad śnieg nieznaczny.

Dziś dnia 3. grudnia: św. Franciszka. 
— św. Wowed. Hospod,

P r z y j e o h a l i  d o  L w o w a .
dnia 1 . gru d n ia .

Hotel Żorźa. T. T arow sk i z K ujdaniec, 
M. Garapich z Cebrowa, A, H ulim ka z 
M ycowa, W ł. G uiew osz z K ontów, K. W ie- 
rzchlejski z Staw czan, A. F ritz  z W iednia , 
M. Ir sa g a w a  z L ip n ik , M. hr. T y szk iew i-  
czow a z B rodów , M. br. P ła ż o w sk i z N o ­
w osió łk i, Z. U jejski z Z acisza, J . br. Ko­
nopka z B rn ia , A. br. Cetner z P od k am ień -

ca, St. T ustanow ski z Żurowa, St. Z w olski 
z B ryn iec , dr. H . K iesler z C zerniow iec, 
O. H arsdorf z S w iste ln ik , K. K am iński z 
Parchan , S . S y łty s ik  z Jaw orow a, J . Apolo  
z W iednia.

Hotel Imperial. B . hr. L asocki i S. 
K ossuth z K rakowa, E . hr. B aw orow ski i 
K. R iedl z W iednia , E . K arpiński z R ze  
Bzowa, E . Salter z C zerniow iec, D . D a n zig  
z J a m o lin ie c ,  K. B od isch ek  z Berna, ks. 
A. A ndrzyow ski z S ta r e g o -s io ła , A . Z arzy­
cki z K rakowa.

i f & d e s ł a r a e .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Die S e id e n -fa ł)r ik  G. Henneberg
(k. u. k. floi), Zuriclt

sendet d ir e c t  an PriTate : seh w n rze , w e isse  
und fa r b ig e  Seidenstoffe von 4 5  k r . bis 11. 
11-65 p. M eter — glatt, gestreift, karrirt, ge- 
mllj^onn ban iaste  etc. (ca. 240 versch. Qual. 
und 2000 yerseh. Farben , Dessins etc.) porto- 
und zollfrei in  die W ohnung an Priyate. Mu- 
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post 
karten 5 kr. Porto  naoh der Schweiz. 892

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na  klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i L assara  w B erlinie 
o r d - y n / u j e  od 11—13 i od 3—5 

ul. € h o i 'ą ż c » y z n y  16.

P. T.
N ie mogąc na  wszystkie do nas w y­

stosowane zapytan ia odpowiedzieć z oso­
bna, mam y zaszczyt zawiadomić w szyst­
kich in teresow anych , że w spraw ach n a ­
szej spółki upow ażnionym i do udzielania 
w yjaśnień są W ni Zdzisław  O bertyński, 
Hujcze, p. K am ionka-L ipnie i Dr. T ade­
usz Szydłow ski, Lwów Sykstuska 1. 38.

Z poważaniem
S p ó łk a  n a f to w a  p o lsk a

ObErtytti, Trzecieski-Gostkowski i Spk.
w e  L w o w i e .

S p e c y a lis ta  ctioroti skórnych i w enerycznych  
Dr. Stanisław Sochamk
były lekarz n a  klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. L anga we W iedniu

m ie sz k a  p la c  B e r n a r d y ń s k i  I. 15 I .  p ię t r o .
Ordynuje od 11— 12 i od3—5.

S p e c y a l is ta  c h o ró b  g a r d ł a  
n o sa  i  p łn e

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
K opernika nr. 14 , II. piętro

po 5-letnich studyach specyalnycb na klinioep ro f 
Schrottera w W iedniu, ordynuje pd godz. U —12 
przedpołudniem  i od 3—5 popołudniu. D la nbo- 

g ich  bezpłatnie.

W szech nauk lekarskich

Dr. B. Madeyski
b . elew  asystent, klin. lek. U niw ersytetu  

Jagiellońskiego
l e k a r z  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

m ieszka obecnie ul. akadem icka 1. 10. 
I. piętro, ord. od 3 —5. Telefon w cu­

kierni W go F . G rossa w parterze.

Czas odnowić przedpłatę! „Nowi prenumeratorowie otrzymają bez­
płatnie początek powieści 

S Z A L O l Ń T S

B ib lio te k a  p ow ieściow a
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 
obecnie powieść „Przeciw p rą d o w iM a rre n n e .

D R O H N I 2 O G Ł O S Z E N I A  p o  1  c t .  o d  w y r * * ®

IJE Ł A Z A  do pieezeuia opłatków po złr.
h    z grawurowaniem  , poleca P io t r
C h rz  s to w s k i ,  handel żelazny we L w o­
wie , plac K apitu lny  1 (uaprzueiw k a­
tedry).

TO W A R Y  korzenne i mączne sprzedaje
najtanie j Albin S o le c k i, u lica W ałowa 

1. U  we Lwowie. 417

r A N IO  i  D O B R E ! B archany, chustki 
do nosa, resztk i w ełniane, sprzedaje 

Antonina E rte l, Lwów, Korainicka 8.

W1

TO C H C E  M IE Ć  dobrze chodzący ze- 
, «  garek lub zagar, proszę się udać do 
Józefa  Komorowskiego, zegarm istrza we 
Lwowie, ul. Akadem icka 5. 416

K

IL IIE L M IN A  P E N T H E R Ó W N A  ob
ję ła  we Lwowie zastępstwo _ firmy 

„Helena F ritsc h e 1' z B iałej, n a  I m i ta c ję  
p ra w d z iw y c h  d y w a n ó w  sm y rn e ń sk ie li 
i przyjm uje zam ówienia na gotowe, jakoteż 
i na zaczęte dywany, poduszki i pasy, co 
dziennie od godz. 2 do 5 po południu, przy 
ulicy Sobieskiego 1. 9, I I  p, 469

KR U P N IK  L IT E W S K I zawsze goręej 
w cukierni Czesława Fzneidera , ulica 

B atorego 32, naprzeciw  g-mnazyum U a n  
ciszka Józefa.

KOSZE blaszane na  drzewo i węgle, kio 
zety pokojowe, wanny, naczynia ku 

ehenne, w łasnego wyrobu , poleca Feliks 
Scbeohter, Lwów, Jagiellońska 18, obok 
P o lic ji. 408

* a i-E U A T Y , A N O N SE do wszystkie! 
I  dzienników przyjmuje i ckspedyuje Contr 
Biuro OgłoBzeć Lwów, Kopernik* 11.

B u l i o n
przewyborny z samego diobiu dla chorym 
10 z ł kilo N r CO 7. truflami zł. 7-50 kilo, 
taki sam bez trufii złr. 6-50. Nr. 2 wy boi- 
oy zł. d‘50 Wyrobu Kazimiery Matczyn- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeż.. ny. 448

i  'O R Z E L N IK  kawaler, potrzebny zaraz 
U  de Brzezny, poczta Nowy Sącz. W ła ­
sne żądania i odpisy świadectw należy na 
desłue. 410

K a rty  do grania
fabryki P iatn ika:

W histow e, Piąuetow e, Tarokowe. 
Niemieckie, F rancuskie, 

Pasjansow e,

Karty dziecinne,
W szystkie, oprócz dziecinnych, z równym i 

brzegam i i z zaokrągląnem i złoconemi

^ P T E K A  w Ropczycach
W iadomość 

łomyi.

do sprzedania, 
ustna u w łaściciela w Ko- 

415

1 .0 0 0 tutek nieklejonych z doskonałej 
francuskiej bibułki po złr, 1 ) 

wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.0o0 s z tu k , poczta franco.

2 UM E B L O W A N E  POK O JE na czas 
dłuższy, o ile  możliwe z całem utrzy 

uianiem dla dwu onób, poszukuję. Zgłosze­
nia adresow ać : R ed ak c ja  „Gazety Narodo 
wej“ Lwów. 404

ZA K Ł A D  F R O T E R S K I Bednarskiego 
ulica Czarneckiego 1 2 , przyjm uje za 

mówienia na zapraw ianie podłóg tak  na 
miejscu jak  i ua  prow incji.

ZN A K O M I! E  T U T K I N IE K L L JO N E  
Niem ojow3kiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum  są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

Kurespondencya prywatna
po 3 et. od wyrazu.

Niemożliwe dziś !

Znakomite paszteciki mięsne, 
prawdziwe wódki łańcuckie

cmnernia W. M e s c Ł ,  P raga-Perstyn.

Bogate pokłady
gliny cementowej

ua w ielkich przestrzeniach, odkryto o pó ł­
tora kilom etra od kolei w Królestw e Boi­
skiem. G lina odpowiednią jest na cegłę, a 
zarazem są obfite pokłady wapna. Poszu­
kuje się z dużem i kapitałam i przedsiębior­
ców. Bliższe ubjaśuienia: Lwów, ul. Ujej­

skiego 12 , I. piętro.

200 złr.
pewnego miesięcznego dochodu bśz ryzy­
ka i kap ita łu  ofiarujemy każdemu za sprze­
daż losów dozwolonych ustawą. Oferty pod 
„Loose, an Rudolf Mosse. W ien. 6143

■5165 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaj usu­
wa trw ale i natychm iast sławny L1TON 
gdyby in n y  środek nie pomógł. Flakon 40 

60 ct. We Lwowie w aptoce P. Mikola- 
icb a , w S tryju w aptece p. Drągowskiego.

Ces. król. uprzyw.

E1F1NEEJA SPIRYTUSU
fabryta rozolisów, likierów i wódeK poM icli

c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie
poleca likiery francuskie najprzedniejsze (Cremes su rfines):

Curaęao tr ip le  sec Creme de Cumin
Creme de Curaęao Creme de The
Creme de Vanille Creme de Moka
Creme de Rose Creme de Framboises
Creme de Peperm int Creme d'Orange
Creme de Anisette

Cena za '/ ,  oryginalną butelkę . . 
za */2 oryginalnej butelki . .

P o c z tą  2 f la szk i =  5 k lg . 
m m — — — a B sa g g s  i

z łr. 2 ’—
„ MO

6235

F & A C O W K T I A  pod godłem  P O L O N I A
należąca do pierwszorzędnych, przyjm uje wszelkie zamówienia na ubiory damskie francuskie i angielskie. Przyjm uje 
się także zamówienia z prow incyi na w yprawy i wykonuje punktualnie po cenach um iarkow anych, również przyjm uje 
zam ówienia na kapelusze damskie i dzi oinne na -każdy sezon. W szelkie dodatki i m aterye sprow adzam  z pierw szo­

rzędnych domów. — Za 10 zir. wyucza się  kroju franouskiego w. 12 lekcyach. — Z poważaniem

E M I L I A  S O K O Ł O W S K A ,  L w ó w ,  R y n e k  1 . 2 9 ,  I .  p i ę t r o .
F ilia  w Kołom yi, R.yuek, od la t 14 znana Szan. Publiczności z rzetelnej pracy, pozostaje i m d a l jak  dotychczas pod

mojem kierownictwem . 6209

Jedyna w świecie  
fabryka

Pfau L Co.
F i u m e .

Lepszy i zdrowszy od koniaku.

Skład we Lwowie u

F r .  M i a

plac laryacki 10.

Anf AllertOclisten Befelil Seiner l .  and l  Apostolisckcn Majestat-
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte

X V II. STAATS -LOTTERIE
fiir gemeinsame Militar-Wohlthatigkeitszwecke.

3.135 Gewinnste im Gesantbetrage ron 170.000 Gulden,
una  zw ar:

1 H anpttreffer m it 60.000 li., m it 3 Yor- and  2 N achtref- 
fe in  a 500 fl., I  ifaupttreffcr m it 30.000 U., m it 1 Yor- and  

1 Nachtrcffcr a 250 11., 2 Trcffcr za 10.000 fl.
10 Treffer zu 1000 fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlich Se- 

riengewinnste im  Gesammtbetrage von 30.000 fl.
Die Z iehnng erfolgt nnwiderroilicL am  20. December 1894 

I C T ’ E l u  L o s  k o s t e t  Z  f l .  O. W .  - w
Die naheren Bęstim m ungen enthalt der S p ie lp la n , weleher m it den Losen bei 
der Abtheilung fiir S taats-L otterien , Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreicben Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist.

6128

D ie  L o s e  w e r d e n  p o r t o f r e l  z u g e s e n d e t .

W ien, September 1894.
Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction

Abtheilung der Staats-Lotterle.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom  

piersi i gardła. Od 40 la t doświadczony.
Syrop wapna, z .podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych n a  p łuca i 

piersi, nadto wzmacnia kości u m ałych dzieci. F la sz k a  1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 złr., za m ałą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. W cieranie z aromat, roślin.

W szystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece m onarchii, 
albo można je  zamawiać za pobraniem  u fabrykanta. 6061
Główny okład w  W ied n iu : J .  W eis , M o h re n -A p o th e k e , I . ,  T ucblau ben  27.

Najlepsze czernidło na św iecie!

F E K \ O L E j\ D T ii
CZEKM DLO  DO OBUWIA

w  I U  d  e j  axr.
F abryka z a ło ż o n a  w  roku  1835.

Czernidło to nie zaw iera w itryole ju , daje czainy, 
b ły sz c z ą c y  p o ły s k , skórę czyni t rw a łą . 

Pakieciki na p r ó b ę  po  złr. 1 8 0  franco do 
każdej s ta c ji p o c z to w e j.

 Do n a b y cia  w szędzie. —— 4557
powodu podrabiari należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERNOLENDT.

Odznaczone w Wiedniu 1873. Medal zasługi I dyplom uznania.
L in z  1875 i 1876

s r e b r n y m e d a l .
L in z 1879

s re b rn y m ed a l.

Austrya do ln a  
Wystawa przemysłowa 

W ied eń  1S80 
medal bronzowy.

J a n a  S ch m id ta  N a stę p ca
( M i k o ł a j  R ie s s )

W i e n ,  Y III., B e n n o g a s3 e  21. 6014

Pierwsza i największa fabryka c. k. wyf. uprzyw . 
aparatów mierniczych i kontrolnych dla nafty i 
spirytusu, tu d z ież  pomp wszelkiego gatunku , na­

czyń, konewek itd . — C enniki g ra tis .

P ierw sza  1 najstarsza fabryka p ieców  w Austro-Węgrzecb.

G - E B T J E T H
c. k. nadworny m aszynista

W iedeń, K aiserstrasse Nr. 71.
N ajlepsze regu latory  z lan ego  żelaza

z płaszczami z blaohy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewania m ieszkań, biur, szpitali, 

kasarń, kośolołow, klasztorów itd . itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
OdznaozOne pierwszeml nagrodami na wszystkich wystawach.

Przyjem ne, łagodne i zdrowe ciepło. W ielka w y trw ałość , najzu­
pełniejsze zużytkowanie m ateryału  p a lnego , znakom ita reg u lac ja  

w spaleniu. 6243
K U C H N I E  przenośne z emalowanemi niełam iącem i się taflami.

Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekta  g ra tis  i franco.

Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

S O H A E F ’a im ito w a n e  d y a m e n ty
imitacye kolorowych

i  p e re ł
w  p ra w d z iw e j s r e b r n ą j  I
z ło te j  op raw ie , przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 
dyam enty uznane przez fa­
chowców, jako najdoskonalsze 

w świecie. 
N a g ro d zo n e  26 z ło te m i i  

s re b rn e m i m e d a la m i.

Kulczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki i t. p.
od złr. 6 d" 28 złr., przedstaw iają wartość od 100 z łr. do 800 złr.

Nadworny ju b 'le r  S C H A R F ," W ied eń  I., Kolowratring 12.
* '•■...... -  = -  . ------' ----------  • , -------  61927 ' ------ -------

Cenniki ilustrow ane gratis i franco.

O. Ił. nadworny dostawca

E l s : ®  l O O - A U T O m
Jedna  próba w y s ta r c z y !

Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc.
Ilustrow ana broszura franco i bezpłatnie. 593S

Biuro, w  Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36.
A g e n t ó w  p o s i n k u l ę .  ________________

ilf k z a ło ż e n ia  1854. 
Rekwizyta dla podróżują­

cych, do jazdy konnej 
I uprząż na konie.

H e n n a m i  f a i z n e r

Wien, L Mle-rpsse 7,
Półszorki na parę k o n i, kom plet, od złr.

32 do 100 złr.
Chomonta n a  parę koni, k o m p le t, od złr.

60 do 200 złr.
Uprząż dla koni roboczych z łr . 50.
S iodła od złr. 14 do 35 złr.
Siodła z rzem ieniam i, strzemieniem, gu r­

tami , u zdą, m unsztukiem  i trenzlą od 
złr. 24 do 50 złr.

Siodło damskie od złr. 45 do 60 złr. 
W ędzidło, trenzla, m unsztuk złr. 6 50.

Kufry podróżne, torby i kufry domowe, 
wszelakiej wielkości.

W szystkie przedm ioty tego przem y­
słu po cenach n a jn iższych , za gotówkę 
lub za pobraniem . (3191

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5175

H IE E E R L A H D Z K O -A M E R Y K A Ń S K IE  
T O W A R Z Y S T W O  Z E G L U 0 I P A R O W E J

 L  Kolowratrlng 9. I F l W n i i i l f c
IV .  W e y r i iig e rg a s se  7 a  w ©  fil J C J M & K i  1^1 •

Codzienna ekspedycja z Wiednia, 
Informacje bezpłatnie.

resę I

l p V i e l k i  a*
N e w -Y o rk  i L ondyn  nie oszczędziły też i europejskiego konty­

nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoąą sprzedać 
cały zapas za drebną cenę roboty. Jestem  upow ażniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam  dlatego następujące przedm ioty ty ko za złr. 6 ’6 0  :

6 sztuk najlep-.zycb noży  s to ło w y c h  z prawdz. anc. k lingą  
ii sztuk am eryk p a te n t ,  w idelców - s re b rn y c h  z 1 sztuki 
6 sztuk ameryk. p a te n t ,  ły ż e k  s re b rn y c h  

12 sztuk ameryk. p a te n t ,  ły ż e c z e k  s re b rn y c h  6142
1 ameryk. p a te n t ,  c h o c h la  s r e b r n a
1 ameryk. p a te n t , c h o c h e lk a  do m le k a  s r e b r n a
2 sztuki ameryk. p a te n t ,  k u b k ó w  s r e b r n y c h  do  Ja j 
6 sd u k  angielskich ta c e k  V lc to r ia
2 sztuki efektownych l ic h ta r z y  s to ło w y c h  
1 sztuka s itk o  do h e r b a ty  
1 sztuka ro z p y lacz  do c u k ru

44 sztuk razem tylko z ł r .  6 * 6 0 .
W szystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 z łr. teraz 

można je  nabyć za najniższą cenę złr. 6-60. AmaTykański patent, srebro 
jest białym  ueta lem , zachowującym srebrną barwę przez 25 la t, za co 
się ręezy. Najlepszym dowodem ze ogłoszenie n ie polega n a  onzukań- 
s t w l e ,  zobowiązuję się publicznie każdem u odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego n ik t n ie powinien zaniedbać sposobności na­
bycia w s p a n ia łe g o  g a r n i tu r u ,  nadającego się szczególnie na 

■ w spaniały  r o d a r u n e k  n a  G w ia z d k ę  i N o w y  R o k  
jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u

A . l i l l i M  H K I i i ł R A
głównej ajencyi zjednoczonych am erykańskich fabryk towarów z paten­

towanego srebra.
Wiedeń , II., Reitbntndistra se 19. Telefon 7114.

W ysyłka na prowincyę za pobraniem  lub gotówką. — Proszek do czy­
szczenia 10 c t. — Praw dziw e tylko z uboczną m arką ochronną.

W yciąg z listów u zn an ia :
T ex ing , Górna A ustrya 21. lutego 1892. P rzypadkiem  

widziałem u J . O. b r. W nrm branda Pański g a rn itu r i prze- T  
konałem się o piękności i taniości itd . Józef Forst proboszcz.

Zadowolony z posyłki nadzwyczajnie , k tóra przewyż­
szyła me oczekiwania Kapitan Cz  kom endant placu.
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Ucznia
któryby ukończył najmniej cztery 

klasy gimnazyalne

poszukuje
KSIĘGARHA KATOLICKA

Dra m i  K U B w m
vv  K r a k o w i e

W  7  d n i a c h
można osiągnąć najczystszą i naj­
ładniejsza płeć, wolną od piegów, 
plam wątrobiauych, wągrów i in ­
nych plam skórnych "przez użycie 

znakomitej nieszkodliwej

Ambra creme
Dr. C h risto ffa .

Dostać można w zielonjeh zapieczętowa­
nych oryginalnych sło ikach po sO et. (po­
cztą 1 zł.) S k ład  we Lwowie w aptece Z. 
H ack era , w K rakow ie: W iktora Redyka, 

E ugeniusza Hallera. ' 6212

P o s z u k u j ę

t e r n  Milowego 1  ta rn in
do kupienia z polecenia konsoreyum  za- 
granieinego. Oferty szczegółowe należy 
wnieść pod adresem : Julian Topslnickl, 
ageneya dla handlu  i im portu , Lwów, uli­

ca Pańska 13. 6206

\ a  z im e !
m

Kaftaniki, Koszule systemu Jagera. 
bardzo mocne i c iep łe ,  sztuka od 
65 ct., 75, 90, 1-10 do najlepszych 

wełnianych po złr. 2 80, poleca
Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39.

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
nankowe pedagoga 6136

E S M s s n e r a :

dc- nauczenia sig b ez  n a u czy c ie la  ezy- 
ta^. p isać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 m ies ią c a ch , po angielsku w  24 
lek cy a ch . 'C en a  Metody Niemieckiej 
Kurs I. 85 ct. Kurs II. 2 złr. 25 et. 
Komplet, (oba kursa) 2 złr. 80 et. — 
M etoda an g ie lsk a  z wymową. K urs I. 
1 złr. 07 et. K urs II. 1 złr. 70 et. — 
Komplet oba kursa i Przewodnik dla 
podróżujących do- Am eryki 2 z łr. 40 ct.

Najlepsze Elementarze
P o lsk o -n ie m ie e k ie  z wymową i wzor­

kami pism a po 59, 28 i 14 ct.

SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI

Ssyfarlha 1 Czajkowskiego
Lwów, Rynek 24.

Nowo&ćt Czarodziejska cygarnica
o" W dymie pojawiają się  czarodziejskie obrazy.

5 j j  Ubawi każdego palącego. Cygarniczka ta z praw­
ym iy1-. dziwego drzewa wiśniowego z prawdziwym bur­
a s  ■~~ sztynem  85 et.

C ygarniczkę z podziękowaniem o trzy ­
m ałem . Dla panów prawdziwie przyjemna 
rozrywka. Polecę ją  moim kolegom.

Nordmann, feldwebel, 9. komp. 
p u łk  piech. Nr. 13, M hnster, W estfalen.

sztynem
2 sztuki wysyłam y wszędzie za pobraniem  poez- 
towem : od '/2 tuzina 20%  rabatu . Opłata w m ar­

kach pocztowych. 6199

Fabrykanci . Hermann Hurwitz &  Go.
Berlin C., Klosterstrasse 49.

Upraszam  za pobraniem  poc-ztowem 
przystać  mi 2 sztuki czarodziejskich cygar­
niczek , tych sam ych, które mi Pan nie 
dawno przysłał.

A. C. Zenker,
sekretarz Izby handlowej, Triest.

Ozdoby na Boże drzewko
Franciszek Karol Bisenius

Wiedeń I, Singerstrasse 11, Mezzanin,

Proszę zwrócić I Telefon 49291 uwagę na adres.T elefon  4 9 2 9

Najtańsze ceny hartowne.
B łyszczący mech do ub ieran ia  drzewek, patentow any, k a r­

ton 39 centów.
Znakomicie św iecące się loki anielskie, sztuka po 10 ct. 
SENZACYJNA N0W 0SĆ! Błyszczące kryształowe kulki | 

jaja, 12 ct. i wyżej.
Milutkie laleczki Chrystusowe, sztuka 25 ct.
Cudownie jaśniejące kulki od 3 ct. Owoce od 10 c L. Orze­

chy od 6 et. Jaja od 10 ct wyżej — okryte srebrem. 
Dowcipne przedmioty fantazyjne, m ieniące się w spaniale 

różnokoloroweini odbłyskaini, w ten  sposób sporządzone, 
że w razie stłuezonia dzieci skaleczyć się niem i n ie mogą. 
K arton z 12 sztuk od 30 ct. i wyżej.

NOWOŚĆ! Niezapalne ozdoby. Zwój brylantowego wło9n 
Chrystusowego 5 ct. Komety, gwiazdy i słońca po 6 ct. 
K utasy  brylantow e do 5 ct. Świeczki pndełko 8 c t. 
Śnieg w płatkach i niezapalna wata śnieżna, duża pacz­
ka 12 ct Girlandy lodu od 10 ct. i wyżej za m eter 

Pieścienie lodowe sztuka po 6 i 10 ct. W ielkie pakiety ulubionych włókien Chrystu­
sowych po 19 et., kolorowych 15 et.

Nowe ozdoby z refleksem, jakoteż aniołowie i gwiazdy na w ierzchołek drzew a od 8 
ceutów. Plastyczne an io łk i po 15 et. i wyżej. 6 .07

Cenniki tysięcy najpiękniejszych ozdób na drzewko gratis i franco.
S£T N i g d z i e  u l e  m n m  f i  i 11.

Przy zamówieniach z powołaniem się na gazetę za opakowanie żąda* 
nych artykułów nic się nie liczy.

CARŁ KUHN & Co.
l n  W l e n .

Marka ochronna.
P r z e s tr o g a .

Nasza marka 1 etykiety na padół* 
kaoh

piór stalowych
są u s ta w ą  u p r z y w ile jo w a n e , prosimy bar­
dzo uważać na każdą l ite r ę  flriny na pió- 
rach i ha etykietach. Nie ma pudełka bez 
m»rki ochronnej. 6045

Naśladownictwa ścigamy zawsze w drodze sądewej.
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2 z ło te , 18 srebrnyeh  1 
m ed ali.

9 lis tó w  dzlękczyunych  ■  
1 dyplom ów  uznun a.

K W I Z D Y  1

KORNEUBURSKI PROSZEK DLA BYDŁA |
koni 1 owleo.

Cena pudełka 70 ot. P ó ł pudełka 35 Ot. 1276 |

Od blisko la t 40 używany z najlepszym  skutkiem  w najpierw szyeh s ta j­
niach , a to podczas braku apetytu u zw ie rzą t, w złem traw ien in  , do po­

prawienia i pomnożenia wydatności mleka.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

Franciszek Jan Kwizda
8. i k. austr.-węg. i  król. rum uński dostawca 

nadworny, właściciel apteki obwodowej
w Korneuburgu pod Wiedniem.

Należy uważać 
m arkę ochronną 

i żądać w yra­
źnie: K w i z d y 
Ko rneuhnrs kie­
go proszku dla 

bydła. I
Prawdziwy k  

do n ab ic ia  we ■  
wszystkich apte- ■  
kach i drogue- ■  
ryach A ustro- I  

w ęgierskiej I  
m onarchii. | |

I

QO

N . S tin g P a  W ied eń sk ie  6135

P I E C Z Y W K A
uznane jako najw yborn iejsze  do h e r ­
b aty , w ina i lodów . Złożone w su- 
chem miejscu utrzym ują się nieskończe­
nie długo n ic nie tracąc  na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za 
lecić dla każdej rodziny. C ierp iącym  na 
żo łą d ek  poleeane przez lekarzy. Za n a­
desłaniem przekazem 40 et. wysyłam y 
nad. na próbę. W yborny ehleb Grahama.

N . S t i n g l & N e f F e » « V t e :

es

o

SP

Wyjątkowa
O lbrzym ie zap asy  m odnych tow arów , w e łn ia n y c h , jed w ab n ych  i do prania, jakoteż 

(lancii i barchanów , z powoda wielkiego zakupna okazyjnego sprzedaje się

1 » o  a -  i f t i m k i e l i .  c e n a e l i .

Kto potrzebuje tych ai lykuiów, nie powinien zaniedbać tej rzadkiej sposobności, i zażądać zbioru  
próbek, który nadsyłamy I r  n co  odwrotną pocztą

N a  życzenie p o sy ła m y  t.-.kże g r a t i s  1 f r a n c o  nowy b o g a to  ilustrowany k a t a l o g ,  w y d a n y  n a  
św ię ta  B ożego  N arodzenia i na k arn aw ał. Każdy znajdzie w nim zbiór zachwycających nowości 
nadających się szczególnie n a  podarki g w ia zd k o w e  i" now oroczne, tudzież najmodniejsze to a le ty  
balow e, kostiu m y, zarzatk i.

Mii raz nu
5966B R A C I H IR S C H  &  C O M P .

X V  i e d e 3 j ,  i .  G H  A B E I S T  N t .  1 3 .

Kartu korespondencyjna wystarczy, aby otrzymać zbiór próbek i katalog świąteczny i noworoczny franco odwrotną poczta.

e e
o
e s -
CD

5*3

J ed y n a  fab ryk a  
w Amsterdamie.

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW

skład fabryczny
^  W iedeń , I .  K oh lm ark t N r . 4 .

v  Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u

wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery w yrabiam  wyłącznie

tylko w A m sterdam ie, a w A nstro-W ęgrzech i w ogóle po za
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019

Nie ma obawy przed praniem!
T T  ż y  w a ] ą . o  5987

p aten tow an ego  pierze się  100 sztuk b ie lizn y  n ie-
m u f t l a  7  IYIIIP7!/nPIYI na6 annie> czysto i p ięknie w  prze-
I l i y U f a  2  m u r z y n e m  ciągu  pół dnia. U żyw ając  

p a ten to w a n eg o  konserw uje się  bielizną dwa razy

mydła z murzynem
p a ten to w a n eg o  p ie r z e  s ię  b ie liz n ę  ty lk o  ra z , za-

mydła z murzynem ml,,st Jak ” ZJ-
n ie pierze się szczotkam i i nie uży­

w a się szkodliw ego proszku. 
U żyw ając

oszczędza się czasu, pracy i m ateryału  pa l­
nego. Bezwarunkową nieszkodliwośś stw ier­
dza św iadectwo Dr. Ad. J o l le s a , znawcy 
usianowionego przez o. k. sąd handlowy. 

Do nabycia we w szystkich większych h and lach  korzennych.

Główny skład: W i e d e ń ,  I , ,  R e n g a s s e  0 .
Główny skład  we Lwowie w handlu p. Alojzego Hubnera, Rynek.

p a ten to w a n eg o

mydła z murzynem
p a ten tow an ego

mydła z murzynem

Kotwiczne skrzynki

= 5

O B

^  dotychczas uie zostały jeszcze prześcignięte; 
stanowią ono najmilszy podarek gwiazd/.owy 
dla dziooi nad trzy  lata. Nadto są one tańszo, juk 
każdy inny podarek, ponieważ t r w a ło ś ć  ic 'h  
w y n o s i w i e 1 o 1 a t , a i po tym  czasie dają si<; 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwo

kotwiczne skrzynki budowlane
są  j e d y n ą  z a b a w k ą ,  która we wszystkich f, 
krajach doznała niepodzielnego uznania M
i pochwał i która od wszystkich, co ją  
znają, z przeświadczenia co raz dalej po­
lecaną bywa. Kto jeszcze nic zna togo 
jedynego w swoim rodzaju środka do 
zgięcia 1 zabawy; ulecliaj WSłRFWfenl 
prędzej sprowadzi od podpisanej linny
nowy, bogato illu3lrowany cennik i ■ . ^
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebne dobrozdania. —
P rzy  zakupnio trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek budo­
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabry­
cznej m arki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiom zaniodha tę prze­
strogę, ten  może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladować. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

I M F *  w e w szystkich  lepszych handlach zabaw ek . 'W f ł

Nowości Richtcrowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
Ćwik, Rozwesolacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmująco zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwo ty lko\ze znakiem kotw icy!

F 1. A .d . F t i c h t e r  & C l e . ,
P i e r w s z a  a u s t r C w ę g . ,  c e s  i k r / d .  u p r z y w .  f a b r y k a  s k r z y n e k  bud ow lan ych .

H i  W ie d e ń ,  I . U l i c a  N i b e ty n g - e n  4, R u ó o ł s t a ć t ,  N o ry m b erg a ,  O l len ,  R o t t e r d a m ,  Lond yn E.C.,
Li L .   ",........ — ............... ....   |  Nuwv York. u      ■ IL»

J IM P H I

M'WIEZiniERNY WlflEORI
Do łaskawej uwagi!

Tegoroczna

sprzedaż świąteczna
w składzie

D. ŁESSNER
ofiaruje szanownej P. T. Publiczności
nadzwyczajny wybór wszelakich towa­
rów po cenach z powodu Bożego 
Narodzenia wyjątkowo nisko ozna­
czonych. Do przejrzenia tysięcy 
sztuk materyi zaprasza P. T 

szan. Publiczność

D . Lessner 
w Wiedniu.

Kaszmir podwójnej szerokości 
Piękne materye letnie podwójnej szerokości . . . ,

Sukienko podwójnej szerokości 
Bardzo piękne jedwabne materye letnie podwójnej szerokości 

Materye wełniane podwójnej szerokości 
Szewiot podwójnej szerokości 

Szewiot pepita podwójnej szerokości . . . . . . . .
Krepon czysto wełniany podwójnej szerokości, dawniej 75 ct. teraz 

Czysto wełniane materye modne podwójnej szerokości . . . . .
Foule czysto wełniane podwójnej szerokości . . . . . . . .

Materye kamgarnowe we wszelkich kolorach, podwójnej szerokości . . , .
Loden w dobrym gatunku, 120 ctm. szerokości . . . . . . . .

Letnie materye pepitowe, czysta wełna, podwójnej szerokości . . . . .
Piękne czysto wełniane materye w kratki podwójnej szerokości . . . . . .

Materye kamgarnowe z jedwabną nicią, podwójnej szerokości . . . . . .
Materye czysto wełniane w najlepszym gatunku, 120 ctm. szerokości, dawniej zł. 1.35, teraz 

Sensacya! Czarne materye czysto wełniane, 130 ctm. szerokości . . . . .
Sukno trykotowe godne polecenia, podwójnej szerokości . . . . . . . .

Letni kamgarn ślicznie wykonany, 120 ctm. szer., dawniej zł. 1.60 teraz .
Szewiotyna (Crepe cheviot) najleyszy gatunek, 120 ctm. szerokości, dawniej zł. 1.70 teraz 

Sukno damskie, czysta^wełna, 100 ctm szerokości 
Sukno damskie, dobry gatunek, 120 ctm. szerokości meter 82 ct.

Piękne materye na tureckie szlafroki z jedwabiem, 100 ctm. szerokości . . . .  meter zł. 1.05, 1.40 i 1.85
Czarne materye wełniane (broschirte), podwójnej szerokości . . meter po 35. 40, 52, 60, 75, 72, 80, I zł. itd.

Czysto farb. Lewantyny, nowe w z o r y ...................................................................... • meter po 20, 22, 26, 28, 30 i 32 c i
Zefir do prania  ...................................................................................................................meter po 20 i 35 ct.

Zefir krepowy do prania (piękne w z o r y ) ..........................................................................................   meter po 26, 35, 52 i 60 ct.
Prześliczne francuskie batysty, dawniej 60 ct. teraz  ..........................................................   meter 33 ct.

Koton barchanowy I flanelowy w niezliczone w z o r y ..................................................................................................meter 13, 19, 24, 28 ct.
Czysto jedwabne czarne materye ( b r o s c h i r t e ) ................................................................................................................................... meter zł. 1.15

Pougis (czysto jedw.) w 4 desenie meter zł. 1.10 i 1.45
Fulary jedwabne w niezliczone desenie metęr 45 ct.

mefer 20 ct. 
. meter 30\ i 35 ct 

mefer \3 8  ct. 
meter 40 ct. 

meter 40 ct. 
meter 40 et.» * •

meter 42 ct. 
meter 45 ct, 

meter 45 ct. 
meter 52 ct. 

meter 52 ct 
meter 62 ct. 

meter 65 ct.
, meter 65 ct.

eter 65 ct. 
mev \t 75 ct. 

meter 75 t, 
meter 72 ct. 

meter zł. | i I.IO 
meter zł. 1.25 

meter zł. 1.25

wyDór
najlepszych 

i najnowszych 
towarów modnych

po niezwykle niskich
cenach.

D. Lessner, Wiedeńi
Wydawca igodpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.

D l a  p r o w i n c y i

próbki
i  11-u.etro'wa.ne

katalogi świąteczna
gratis i frauko. 

M o ż l i w i e  n i s k i e  c e n ^  

U z n a n a  r z e t e l n o ś ć !

YI. Mariahilferstrasse 83.
sutereny, parter, mezzanin i pierwsze piętro* 

Założony 1874 r.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


